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kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 
f1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 
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groźne dzisiaj. 


Cały świat polityczny pozostaje pod 
wrażeniem rewelacji o wypadkach w 
lipcu r. b, a pisma są pelne komenta- 
rzy. Dzienniki nie potrzebują opierać się 
na domysłach, bo istnieją już informacje 
urzędowe. Prawda, że jednostronne, 
Objaśnień udzielił rząd niemiecki. Rząd 
angielski odpowie dzisiaj przez usta mi- 
nisira spraw zagranicznych sir Edwarda 
Greya, jednego z głównycii aktorów 
lipcowych. 

Coraz głośniej się pylają; 
powie dzisiaj? 


Znany publicysta Sydney Law po- 
wiada w artykule, pomieszczonym w 
konserwatywnym dzienniku Standard“, 
że anglicy oczekują wyjaśnień w trzech 
punktach. Na pierwszem miejscu stoi 
pytanie: Czy yuolowość dyplomacji do 
rozpoczęcia wojny nie była większą od 
gotowości bojowej axmji i marynarki 
angielskiej? Czy nie mógł sę tu powtó- 
rzyć wypadek z czasów: wojny z boera= 
mi, która według twierdzeń dowódców 
ariji r marynaria niiała być ukgńczo= 
ja w 3 miesiące, a irwała klika iat? 
vyduey Law pizyznaje, że Odpowiedź 
na tọ pytanie nie jest kwestią polityki 
międzynarodowej. Ale pytanie io narzu- 
ci się z koniecznosci w poniedziałek. 

Drugiem wyjasnienietń, jakiego pat* 
lament zażąda, niusi być pylanie O cha- 
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rakler rozmów dyplojnatyczńych pONĘ- 
dzy Anglją I Niemcami w lipcu. Czy 
rząd angielski ostrem wystąpieniem 
swojem chciał zmusić Niemcy do dekla- 
racji, której nie można bylo uzyskać? 

Najważniejszem jednakże jest pyta- 
nie trzecie: co wogole mogło doprowa- 
dzić do przesilenia, „Przecież przed po- 
chodem francuzów na Fez i hiszpań- 
skim na Eletńsar Obow;ącywał traktat, 
zawariy w Algeciras, kióry w gruncie 
izęczy dotąd obowiązuje. 


Według traktātu tego i uzupełnień 
jego, Maroko miało zapewnioną nietyl- 
kalność, Tymczasem Francji pozwolo- 
no zamienić Sułtanat na protektorat 
irancuski. p 

Niemcy zgodziły się na to za kom- 
pensatą. Jakie jednakże są układy po- 
między Anglją i Francją. zobowiązujące 
pierwszą wobec drugie, o tem nikt nie 
wie; anglicy zaś wiedzieć muszą, jakkol- 
wiek bowiem zatarg marokański ukoń- 
czony, mie jest wykluczonem, że Anglja 
w wielz innych sprawach z Francją mo- 
że być zaangazowaną. 


Sir Edward Grey nie będzie miał 
latwego zadania. Tym razem zapewne 
nietylko konserwatyści zechcą dokuczyć 
koledze radykalnego Lioyda George'a, 
lecz i stronnictwo robothicze, a także ir- 
landczycy, 

Konserwatyści zapowiadają już, że 
poza kwesiją marokańską i wojną wło- 
sko-turecką jest dużo innych, - co do 
których będą żądali wyjaśnień. Przede- 
wszystkiem np. co do poglądów rządu 
angielskiego. na zatarg rosyjsko perski 
i aa wejście wojsk rosyjskicii do Persji. 
jest kwestja Nowych  Fiebryu kwe- 
stja egipska | jeszcze imie. 


Dzisiejszy rząd angielski 


w; 


ma wpraw- 


dzie +źnaczną większość w parlamencie. 

Ale Anglicy w punkcie wojny są b: ądź 
co bądź dosyć drażliwi i wielkie pytani 

czy wśród stronnictw rządowych nie 
znajdzie *stę wielu, których nawei echo 
grozy wojennej przerazi, tak, iż nie ze- 
chcą bronić rządu, wystawiającezo QO- 


syć lekkemyślnię, iedynie, z 
dia sprzymierzeńca, Anglię 
czeństwo wojenne. 
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Pau Urey 
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zas grozi, 


nia choćby ryiko` obojętwe, albo sam 
ustąpi albo też rząd parlament rozwiąże 
W każdym razie o iem nie iuoze być 
mowy, aby sir Edward Grey sam jeden 
ustąpi; jeżeli ustąpi, to pociągi sza SJ 
bą co najmniej Lloyda George'a, a zae 
pewne premiera Asquita. "A 


Sprawa zniesienia gt.-Quiernatorgw 


wileńskiego i kijowskiego. 
—0 — 


Jak wiadómo, komisja wniosków 
ustawodawczych przyjęła projekt zniesiče 
nia generał-gubernatorstw wileńskiego i 
kijowskiego, W projekcie. dotyczącym 
generał-zubernalorstiwa wileńskiego punkt 
10 omawia utrzymanie do r! yzporządze- 
nia gubernatorów po 156,000 rb., którs 
dzielą się ua poszczególne pozycje. 

Przy owawiama pozycji ua wydas 
wanie wileńskiego „Wremiennika* i prac 
naukowych na zasadach źródeł generat- 

gubernatora wiieliskiego, poseł Parczew= 

ski proponowat przekazanie lych Sum 
akademii naukowej w Pziersburgu, leca 
wniosek ten Odrzuconu. 


Zywsza dyskusja wy wiązała się przy 


omawiania pozycji na stypendja dla wy- 
chowańców i wychowanie szkół śred: 
nich. 


Poseł Dymsza o ponow przeciwka 
tim wydatkom, wskazując, że stypendja 
« winny znatdować się w rękach zakła- 
neukowych. nie żaś 4ubernatorów,. 
również, że udzielane są one 
wyłącznie uczniom natodowości 
rosyjskiej. 

Poseł: kowiefński 
w reku Wskazywaś, że 


1.) 


Jak 


rawie 


Zawisza z cyframi 
stype ehdja roż= 
nieodpo= 


dziełane Są niesorawiedliwie, 
wiednio du procentu polaków w kraju, 
uraz do procentu polaków w szkolach. 


Pos, Flarusewicz zwracał uwagę, za 
cały ten sposób asygnowania pochodzi 
z czasów wstrej walki przeciwko żywio= 
łowi polskiemu,- a-więc. obecnie powi 


nien on być skasowany. Pomimo to, 
punki len przy gto zwykłą większością. 

Pozycji tej bronił przedsiawiciel rzą- 
du Zujew, dowodząc, że stypendja wy- 
dawane są i katolikom, jednak brzyto= 
czone przezeń dane potwierdziły w zu- 
pełności cyfry posła Zawiszy. 

Okazało się, że z 50 stypendjów 
rozdano: katolikom—3, luteranom i ma- 
hometanom po 1, prawosiawnym—45, 


Następnie omawiano pozycie na u- 
trzymanie internatów dla. osadników w 
gub. kowieńskiej. Przeciwko temu gorą- 
co wystąpił poseł Zawisza, dowodząc, 
że Internaty są zupełnie zbyteczne. Lud- 
ność prawosławna jest doskonale zabez- 
pieczona i uprzywilejowana, bogatszą od 
katolickiej, Poseł Parczewski wniósł po- 
prawkę, aby sumy powyższe asygnowa= 
no bez różnicy wyznania i narodowości, 
którą odrzucono, natomiast przyjęto po: 
prawkę posła Dymszy, aby asygnowania 
pozostawić w mocy aż do chwili zapro- 
wadzenia w gub. kowieńskiej pełnej sieci 
6zkolnej. 

Następnie przyjęto punkt o subwen: 
cji 500 rubli rocznie dla prawosławnego 
bractwa św. Ducha w Wilnie, zaś punkt 
o subwencji 100 rubli rocznie dia klasz- 
łoru w Krasnostoku gub. grodzieńskiej 
na wniosek Antonowa odrzucono na tej 
zasadzie, że klasztor już i tak jest dosta- 
secznie zabezpieczony. 

Projekt zniesienia generał- guberna- 
torstwa kijowskiego reterował Suwczyn- 
skdj. — 

Projekt przyjęto bez dłuższej dysku- 
sji, jedynie przy dwóch punktach posło- 
wie Parczewski i DDymsza założyli pro- 
test, a mianowicie przy punkcie, przeno- 
szącym na gubernatorów funkcje wyjąte 
kowe generał-gubernatorów, oraz przy 
punkcie, nadającym gubernatorom, dys- 
krecjonalną władzę w stosunku do przed- 
stawień w językach nierosyjskich. Posło- 
wie polscy przeprowadzili niedawno w tej 
kwestii obszerną dyskusję przy identycz= 
nym projekcie o general-gubernatorstwie 
wileńskiem  najzupełaiej bezskutecznie, 
wobec tego uznali za dosialeczne złoże- 
nie protesiu, 


Dr. Schweninger o Bismarcku, 


Na zaproszenie wiedeńskiej „Uranii*, 
profesor monachijski dr. Ernest Schwe- 
ninger, długoletni lekarz, przyjaciel i 
doradca żelaznego kanclerza, wygło- 
sił odczyt pod tyiułem: „W domu Bis- 
marcka. 

Do tego domu wszedł w „r. 1880, 
wezwany z Monachium na poradę. Bis- 
marck dotknięty był podagrą i obciążo- 
ny nadmierną tuszą, 

Wtedy po raz pierwszy dr. Scheniń- 
ger zastosował swój system obchudza- 
jący. Kazał dać kancierzowi słowo ho- 
ROrU, że przez dziesięć miesięcy stoso- 
wać się będzie niewolniczo do jego prze- 
jusów, choćby wszyscy iani lekarze i ca- 
44 rodzina usiłowała go od tych od- 
wieść. Po upływie tego czasu, waga 
Bismarcka z 236 funtów pruskich, Spad- 
ła na 176 t, obwód w pasie zmniejszył 
się Q 80. centymetrów. 


Przez owe dziesięć miesięcy 
pie widział pacjenta ani razu i nie ko: 
respondował z nim wcale. jego recep- 
ta przewidziała z góry i zapobiegła 
wszelkim komplikacjom 

Następnego roku dr. Schweninger z 
równie dobrym skutkiem miał w swej 
kuracji syna kanclerza hr. Wilhelma, W 
9882 wezwano go znowu z Monachjum 
do kancierskiego pałacu w. Berlinie, 
Księżną z córką, nr, Raatzau, oczekiwa= 
ły z niepokojem wyniku konsultacji, a 
nietylko ze względu na orzeczenia lekar= 
skie. 


lekarz 


Pacjent i doktór byli zarówno gwał- 
sowni. Panie baly się, aby kancierz nie 
wyrzucił za drzwi Srhweningera, jak to 
swego czasu uczynił z ks. Gorczakow» 
wem, Obawy nie sprawdziły się, Bis- 
marck poddał sę badaniu, wysłuchał 
diagnozy, wreszcie rzekł: 


craz widzę roznicę 


pomiędzy, 


panem a poprzednimi lekarzami; pan 
mnie weżtniesz za łeb, ja ich brałem, 
Dawniej, skliciem strasznych cierpień 
wąlrobianycih wstrzykiwano księciu 


moring, 


ociweninger tego zaniechał, Po 


hal sobie CespDii , regulował życie 
pacjenta, odwoływał miaisterjalne nara- 
dy, Jego poprzednicy przypuszczali, że 


ROWY KURIER ŁODZKI 


na wątrobie zbiera się wrzód, niektórzy 
nawet w minali o raku. Schwęninger* 
słosuąc zimie  nacierania 1 kurację 
mleczną, zmniejszył bóle, 

Po paru miesiącach okazało się, że 
niema wrzodu, lecz są kamienie wątros 
biane, Gdy organizm je odrzucił, chory 
uczuł znaczne polepszenie, Doktór był 
despotyczny, nie odsiępował od pacjen- 
ta, kontrolując jego pożywienie, jego 
zajęcia, jego sel, przyczem sam OsSłab!: 
do tego stopnia, źe dostawał zawrotów 
głowy. Bismarck uprosił go, aby clioć 
ua parę godzin wyjechał do Grunwaldu, 
Za jego powrotem oznajmił musz 

— Skorzystałem z pańskiej nico- 
becności, aby wypić siedem szklańek 
ulubionej maślanki. 

— W takim razie jestem tu niepo- 
trzebny. Dziś wieczorem odjeżdźam — 
rzekł na to Schweninger. 

Zadne prośby nie zdołały go od- 
wieść od tego postanowienia. 

Wszyscy zasiedli do wieczerzy w 


nastroju grobowym. Nagle Bismarcka 
chwyciły straszne bóle. Musiał wstać 


od stołu i położyć się. W największych 
męczarniach spojrzał na zegarek I rzekł 
do Schweningera: 


— Czas już na kolej. 
Właśnie, że nie pojadę—huknął 
iekarz. — Nie jestem takim gburem, jak 
książę, aby go w chorobie opuszczać, 
Pogodzili się. Zelazny kanclerz pod- 
dał sią znowu- kurateli. Stosował się 
do bardzo ścisłej djety, leżał godzinami 
całemi, a gdy sił nabrał, z doktorem 
odbywał spacery piesze i konne. 
Bóle, spowodowane przejściem ka- 
mieni żółciowych, ustąpiły.  Wyleczył 
się też Bismarck z zapalenia żył. 


Nieraz |eszcze pomiędzy lekarzem 
a pacjentem dochodziło do utarczek, 
Bismarck nazywał go swoim — wete- 


rynarzem. 

— Szkoda, że nie mogę obchodzić 
się z księciem, jax z jakiem inuem bys 
dlęciem — odpowiadał mu na to Shwe- 
ninger. 


, W zakończeniu, prelegent opowiada, 
że trzy razy widział łzy w oczach Ze- 
laznego kanclerza: po śmierci Wiihełma l, 
po śmierci księżnej i po — otrzymaniu 
dymisji, 


O wydawanie przestępców. 


Pomiędzy Rosją i Japonią stanął 
traktat o wzajemnem wydawaniu prze- 
stępców podpisany w Tokio dn. 1 czer- 
wea r. b. a obwieszczony Świeżo w 
nr. 178 „Zbioru Praw*, pod pozycją 
1667: W myśl traktatu oba rządy mają 
sobie wzajem wydawać takich przestęp- 
ców, którym grozi kara powyżej roku 
więzienia, z wyłączeniem -atoli przes 
stępców politycznych; z tych bowiem 
ulegają ekstradycji jedynie oskarżeni o 
zamach na osobę lub cześć monarchów 
i członków ich rodzin, Wydanie nie 
nastąpi, jeżeli przestępca, za dany czyn 
przestępny poniósł już karę w jednym 
państwie, Władze rosyjskie lub japoń- 
skie, żądając wydania przestępcy, winie 
załączyć z omaczeniami na język angiel- 
ski lub francuski dokumenty Sądowe, 
świadczące o pociągnięciu danej osoby 
dó odpowiedzialności sądowej lub za 
padłem jej skazaniu. specjalnym 
dodatku do powyższej umowy zastrze- 
żono, że przez wyraz terylotjum państwa 
należy rozumieć zarówiio Kraje, pozo 
stające pod kezpośredniem zwierzchni 
ciwem danego. panstwa, jak vr dzielnice, 
będące w wyłącziiym jego zarzą sie (Bp. 
Korea lub poiw: aMiUNSAL). 


w 


Pamiętniki przywódcy cogjalstów 
amyiełskioh, 


Jedną z sensacji sezonu wydawni= 
czego w Angiji są pamiętniki głośnego 
przywódcy socjalistów angieiskich, Hen- 
tyka tlyndmana, które się świeżo uka» 
zały pod tytułem: „Wspomiuięnia z Ży- 


ni ¿ 24 TPT a 
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Książka ta jest ciekawa nie tylko ze 
względu na interesujące i mało -znane 
dotąd szczegóły dziujów powstania so- 
w Angbi, ale przykuwa też n- 
wagę rozmaitfością i bogactwem sviwe» 
tek ludzi. z któremi życie zetknęto kłyn- 


ZMU 


— Zr Mstobada Y9TY r. 


dmana w ciągu jego kilkodziesięciole - 
tniej drogi życia publicznego. 

W momencie, kiedy Hyndman, na- 
wrócony przez Karola Marxa, rozpoczął 
swą pracę agitacyjną, zdawało się, że 
doklryna kolektywistyczaa nie ma w 
Anglji żadnych widoków powodzenia. 
Sceptycznie przez długi czas spoglądano 
na wysiłki moralne i materjalne Hynde 
mana, który zdołał jednak stworzyć sil- 
ną parlję i urobić dla niej stanowisko 

życiu publiczoem 1 parlamentarnem, 


Hyndman należał do „kolektywi- 
stów amatorów“ i długo walczyć mu- 
siał, aby pozyskać zaufanie klas, naj- 
bardziej w pracy jego zainteresowanych. 
W. roku 15684 powstało pierwsze w Ani 
giji pismo socjalistyczne p. t: „Sprawie- 
dliwość*, założone przez  Hyndmana 
i jego przyjaciół: poetę i rysownika 
Willjama Morrisa, dziennikarza Huberta 
Biaada i dramaturga Bernarda Shaw'a, 
Wszyscy ci współredaktorówie, geatle- 
meni wyralinowani i wytwornie ubrani, 
stali się jednocześnie kolporterami „Spra- 
wiedlwości*, 


Ze zdziwieniem zauważyli przecho- 
dnie na jednej z ruchliwszych ulic Lon- 
dynu pewnego popoludnia grupę tych 
eleganckich panów, którzy w towarzy- 
stwie niemniej eleganckich dam wywo- 
fywali głośno tytuł nowego pisma i za- 
chęcali do jego nabycia, Każda z tych 
osób trzymała pod pachą paczkę egzem- 
plarzy pisma i szła w zawody z najpo» 
spolitszymi roznosicielami gazet, Ci wy- 
tworni kolporterzy — byli to właśnie 
współredaktorowie pierwszego w Angli 
pisma socjalistycznego i ich żony, a rej 
pośród mich wodził kieusyk Hyadman. 


Po tej angielskiej reklamie nastąpi- 
ła jednak iście angielska cierpliwość i 
wytrwałość, która doprowadzifa Henry- 
ka Hyndmane do rezuliatów wiadomych 
Dzieje tylu wysiłków, zaciekłych, walk 
ostrych, prowadzących nieraz do przery* 
wania więzów przyjaźni i koleżeństwa, 
zajścia często, zabawąe, ale częściej bo- 
lese — opowiada Hyndman- w swych 
„Wspomnieniach* z ideainym . spokojem 
że sprawiedliwością zrównoważoną, z 
gorącym uznaniem dla dawnych towa- 
rzyszy, z których wielu zycie oddzieliła 
od kiyndmana w sposób brutalny i DO- 
lesny. 


Na uwagę zasługują plastyczne i 
niezwykle subtelne sylwetki jednostek 
wybitnych, lak Garibaldi'ego, w którego 
szeregach Hyndman walczył w roku 
1866, Marxa, John Burnsa, Clemenceau, 
Bernarda Shaw'a i wielu innych. 

Przytoczymy tu anegdotę, jaką Hynd- 
man opowiada O Marxie, z czasów kie. 
dy twórca doktryny socjalistycznej miesz- 
kał w Londynie. 

Nędza zajrzała wtedy do domu 
Marxa I kiedyś pod wieczór, bez gro- 
sza w kieszeni na obiad choćby naj- 
skrominiejszy, Marx postanowił zasta- 
wić u-lichwiarza nakrycie srebrne. Na 
nakrygiach tych wyryte były przepyszne 
herby przodków jego żony, wywodzącej 
się ze świeinej rodziny szkockiej Camp» 
beliów. 

„ TZEd 


> zaniedba 


iedzielą, żyd cudzoziemiec 
brodzie i włosach, w u- 
braniu zniszczonem, niosący wspaniałe 
srebra z herbami Świetnemi — była to 
niewątwliwia całość mocno podejrzana”. 

„Lichwiarz zawezweł policję, która 
poddała autora „Kapitału“ badaniu na- 
tychmiastowemu*, 

Wszelkie wyjaśnienia Marxa 
te były sceptycznemi wybuchami 
chu i w rezultacie zamknięto go w 
Dwa dui tam przesiedział, dopóki nie 
dowiedzieli się o jego niedoli przyracięje 
którzy świadczyli, że wbrew wszelkim 
POZOTO:Wi — aresztowany Maix jest pra- 
wym właścicielem: srebra z herbami. 
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Aresztowanie dyrektorów Banku 


O aresztowaniu pp. Jana Deskuzra i 
Zygmunta Poznańskiego, dyrektorów 
Ilwowskieuo Banku. parcelacyjnego w li- 
kwidacji, donoszą pisma lwowskie, ca 
następuje: 

Aresztowanie nastąpiło z polecenia 
prokuratorji państwa, a przeprowadził je 
sędzia śledczy, p. Paklikówski, w 
stencji komisarza policji. Sędzia Śledczy 
iajplerw do mieszkania dyręka= 


asy- 


tura, 


Dyrektor Deskur udał się za Sę- 
dzią śledczym do czekająccj przed d= 


mem dorożki, Następnie udali się, 
dzia śledczy | komisarz policji, do mie$ 
kania dyrektora Zygmunta Poznańskieg 
którego również aresztowali, -Obaj 
resztowani znajdują się w więzieniu ślę 
pra Siwa a py RÓ e 
owoódem aresztow spray 
malwersacji w Banku parcelacyjnym. 
legały one na tam — jak donosi A 
zeta Poranna" — że za zła interes 
których powodu Bank ponosił szkoğ 
pobierać mieli porękawiczne, gdy łą 
w 


czasem interesy pewnę załatwiali na 
ny rachurek. | 
Po przesłuchaniu dyrektorów Bank 
parcelacyjnego, Deskura | Poznańskiegą 
sędzia śledczy Oświadczył im, ź% zawieją 
nad nimi areszt Śledczy, i 
Nazajutrz po aresztowania sęd 
śledczy, dr. Paklikowski, zaczął prz 
chanie aresztowanych. Pierwszego spi 
wadzono dyrektora Poznańskiego, któj 
zeznawał przez całą godzinę. Dyre 
Deskur oświadczył, że jest tak silń 
podniecony, iż nie może mówić, żeą 
znania spiszę i doręczy je sędziemu. 
razem okazała się potrzeba wyjaśnie 
niektórych szczegółów, wobec czego 
dzia Paklikowski poprosił da siebie tę 
iefonicznie syndyka Banku parcelacyjnę 
uü, adwokata dr. Kolischera, w któręgć 
teź obećności nastąpiła później koníró 
tacja Poznańskiego z Deskurem, 
Gdy ukończono tymczasowe 
słuchanie dyrektora Poznańskiego, 04 
prowadzono go pod strażą dozorcy wł 
sieBaGgO, W aresŁianckiej już -czapce i 
głowie, do więzienia, 


„Gazeta Więczorna* pisze; Siedzi 
szło powolnie, ale stanowczo i konsck 
wentnie naprzód w wytkniętymi kieru 
ku. Kto choćży tylko "powierzcho 
przypatrzył się sprawie Banku parcel 
cyjnego, pojmie, że rozmiary mater jaj 
śledczego inusłały sprawę przeciąg 
Orzeczenie znawców obejmowało 60 4 
kuszy. pisma, l | 

Wreszcie akta całej sprawy zosk 
wręczone w I. b, prokuratorowi Fra 
kemu i od tego Czasu Sprawa pozostali 
w zawięszeniu. - Wreszcię przyszio 
widocznie na zarządzenie prosuratcą 
Frankego — do aresztowania dyrek 
rów Deskura i Poznańskiego. 


Obronę podjęli de. Grek i dr. RA 
ner. Dr, Grek wniósł do izby radą 
przęciw w sprawie aresztowania. 

LJ 


Pomimo tak silnych poszłak pią 
ciw pp. Deskurowi i Poznańskiem 
Sprawa nie wydaje się jasną. Gdy 
swoim czasie bank parcelacyjny, kredę 
stronniętwą ludowego, znalazi się 
trudnościach, a potem w likwidacji, 
było żaduych osobistych zarzutów prá 
ciw dyrektorom tego banku Po pó 
iatach dopiero wyłoniły się one, g4 
tymczasem z różnych stron wytaczam 
waikę polityczną przeciw ludziom, k 
jującyi interesami banku parcciać 
nego. 


W każdym razie stwierdzić trzędł 
że pp. Deskur i Poznański byli ludź 
bardzo szanowanymi i zajmujący mi 
bitne stanowiska w $ian społeczni 
Lwowa. P. Zygmuðt Poznański pocie 
dzi z iśrólestwa, ył w swoim CzaSę 
adwokatem w Warszawie. Zamieszaj 
w ruchy. polityczne, po powrocie z 48 
słania emigrował, Zygmunt" Pozna 
znany jest także w Świecie nauki | 
Uomacz „IKapitału* Marxa; 

l J 

Bardzo cheraktęrystycznem jes: T 
jaką radością narodowo-demokratyczić 


„Słowo Polskie” przyjęto ten fatalny 
bądź co bądź. wynik śledztwa, j 

Oran endecki tak- pisze, mię 
innemi: 


„roruszaliśmy przed paru dniafl 
sprawę Śledztwa, toczącego się od dłuż 
szego czasu bez żadnego rezultatu W 
docznego, z powodu wielkich nadużyć 
popełnionych w „dziełe* p, Stapińskie 
go, w banku parcelacyjnym. Powątpięe 
wania nasze, iż śledztwo wlecze się nit: 
tylko z powodu nagromadzonych re 
dności, ale że ktoś stara się hamu 
działać, wywołały aż sprostowania lie 
rzędowe, Wczoraj wieczorem otrzysjł 
liśmy sensacyjną wiadomość, że dochde 
dzenia wsiępne uaresacie ukończono | 


Sledztwo dotychczasowe wykryłó M 
dobno olbrzymie nadużycia, oszustwa! 
sprzeniewierzenia idą podobno na mill 
ny. Stało się zadość zatem sprawiedli 
wości. Widać z fakfu śledztwa I mwi 
zienia winnych, iż nadużycia były tak 


wielkie, a dowody winy tak nięzbite, ił 


Jé 81. 


mimo wszelkich wpływów politycznych 
(?), aby sprawę tę uciszyć, lub przynaj- 
mniej rozmiary jej zmniejszyć, „musiała 
ostatecznie zwyciężyć zdrowa opnia pu- 
bliczna*. 


Marjan Jasieńczyk 


W Krakowie, jak donosiliśmy w 30- 
bote, zmarł występujący pod  przyłbicą 
Marjana Jasieńczyka, Ś. p. Wacław Kar- 
czewski, Uczeń Adolfa Dygasińskiego, 
podążył jego Śladami, ukochawszy nie- 
tylko literaturę i sztukę, ale i świat 

zwierzęcy, którego stał się rzęcznikiem. 


| Urodzony w roku 1855 z Feliksa i 
Justyny z bar. Heydiów, w Woli Sie- 
 mieńskiej, w radomskiem, wychował się 
` Wielgiem, które upamiętnił. Nauki do- 
 mowe odbywał pod kierunkiem Dyga- 
 sińskiego, poczem oddany został do 
szkół w Krakowie, 
Skończywszy studja przemysłowo- 
handlowe, osiadł na wsi i zajęcia go- 
spodarskie przeplatał literaturą. O iciq- 
' gnęła go wreszcie od ziem.  trracował 
 najprzód w „Gazecie Radomskiej“, 
wreszcie osiadł w Warszawie, wstąpił do 
redakcji „iŃurjera Warszawskiego”, gdzie 
pisywai ieljetony, nowele i peine wer- 
wy artykuły, sprawozdaniami literackie- 
mi zasilając jednocześnie „Gazetę Pol- 
i ską* | „Bibliotekę Warszawską“. 


W r, 1887 wydał pierwszy tom no- 
«el |. |. „Drobiazgów garść*. Zyskały 
wielką poczytność, Wkrótce potem na 
konkursie im. Bogusławskiego, ogłlo- 
szonym przez „Gazetę Polską“, otrzy- 
maż pierwszą nagrodę za dramat p. t. 
„Lena*, grywany do dziś dnia na sce- 
nach polskich. 

Drugim utworem, który  rozgłosił 
jego imię, była powieść: „W Wielgiem“, 
firukowaia w „bBibijotece Warszawskiej" 
iw „Nowej Reformie*. Odbiło się w 
niej, ak w zwierciadle, głębokie przy- 
wiązanie autora do ziemi, Odczucie jej 
powabów, słyszał głosy idące od lasów, 
łąk i ruczaiów i potrait na strunach 
swej liry wyśpiewać wszystkie uroki wsi 
polskiej. 


Umsiał też malować życie zwierząt, 
czego dowód dał w ślicznej noweli p. t. 
„Jadam i jewa*, nieustępującej utwo- 
rom Prusa, Dygasińskiego i Kiplinga. 

3arwność stylu sprawiała, że CO- 
Kl, sk napisał, cieszyło się poczytnoś- 
ak samo powiesci, jak artykuły, jak 


NOWY KURJER_ŁODZKI — 27 listopada 1911 rorn. 


korespondencję, przysyłane do „Słowa*, 
„Kurj. Warsz.* i „Czasu“ krakowskiego 
i in. ze Szwajcarji, gdzie od roku 1898 
osiadł na stałe, początkowo w Gene- 
wie, zaś od r. 1900 w Raperswilu. Do 
niedawna zajmował stanowisko bibijote= 
karza w Muzeum poiskiem. 
Zmarł z powodu raka w gardle, 


Wiadomości ogólne. 


|————— 


O Sprawy łowieckie, W 
komisji łowieckiej lzby państwowej w 
tych dniach odbędzie się drugie czytanie 
projektu nowej ustawy łowieckiej, złożo- 
nej Izbie przed ferjami letniemi przez 
główny zarząd roluictwa. W tym nowym 
projekciej jak wiadomo, członkowie 
komisji w pierwszem czytaniu znieśli 
cenzus posiadania pewnego obszaru, 
praktykowany obecnie dła myśliwstwa w 
Królestwie (150 morgów) i w gub. 
nadbaltyckich. Przeciwko temu zniesieniu 
jako grożącemu zupełnemu wytrzebieniu 
zwierzyny i niemożnością jej racjonalnej 
hodowli, oponował poseł H, Świecick.. 
Sprawa ta ma bardzo ważne ziiaczenie 
dla naszego zwierzostanu i dla posiada- 
czy ziemskich, ile że nowa ustawa ma 
zastąpić obowiązujące obecnie w Krów 
iestwie specjalne przepisy o polowaniu 
z r. 1871. 


Ze świata, 


|] ffastępca ironu w aresz- 
cie. „Excelsior* paryski otrzymał od 
swego korespondenta berlińskiego tele- 
gram, w którym donosi, że cesarzewicz 
niemiecki zmuszony był odmówić zas 
proszeniu na połowanie księcia Pszczyń- 
skiego, ponieważ cesarz Wilhelm za za 
chowaaie się cesarzewicza w parlamen- 
cie podczas mowy Heydebranta, skazał 
przyszłego władcę Niemiec na trzydzie- 
stodniowy areszt domowy, 
Wiadomość tę podajemy na odpo- 
wiedzialność paryskiego „Excelsior'a*. 


O Kazirodztwo. W miastecz- 
ku Lgowie zaaresztowano niejakiego Si- 
manewskiego, zarżądzającego działem 
gospodarczym w Tow. Maryjskiem, o- 
skarżonego o utzymywanie stosunku 
kazirodczego z dwiema własnemi córka- 
mi. Starsza, 18-letnia jest już matką 
dwojga dzieci, młodsza 13 letnia, jest 
uczennicą progimnazjum. 


— No, no.. tylko się nie zgorsz, 


O Aresztowanie handlarzy 
żywym towarem. Na dworcu 
katowickim aresztowano jakąś parę 
przybyłą z Sosnowca.  Rzekome to 
małżeństwo wiozło 4 młode dziewczęta 
w wieku od lat 14—16. Po dokładnem 
zrewidowaniu i przejrzeniu legitymącji, 
okazało się iż aresztowany nazywa się 
Fuks i pochodzi z Mińska, ze skoniim 
skowanych listów dowiedziano się, iż F, 
jest znanym handiarzemżywym towarem 
a 4 dziewczęta, które z nim jechały, 
miały być wywiezione do Ameryki po- 
łudniowej. 


O Strajk modniarek. Wczo- 
raj wieczorem odbyło się w Berlinie 
wielkie zgromadzenie pracownic konfek- 
cji damskich w Berlinie. 

Uchwalono jednomyślnie rozpocząć 
strajk wobec niespełnienia postanowio- 
nych żądań ekonomicznych przez wła- 
Ścicieli. 

Strajk obejmie około 50 tysięcy pra- 
cownic. 


Z Cesarstwa. 


A Przeciwko komitetom 
rodzicielskim. Czlonkowie komi- 
tetu rodzicieiskiego troicko-sawskiej szko- 
ły reainej nadesłali posłowi syberyjskie- 
mu, Niekrasowowi, telegram, w którym 
donoszą, że władze miejscowe w prze- 
ciągu 2 i pół miesiąca nie zatwierdzają 
wyborów nowego komitetu rodziciel- 
skiego. 


A Monarchiści moskiew- 
scy. Na zebraniu monarchistów mo: 
skiewskich związkowiec Orłow dzielił 
się wrażeniami z audjencji u ministra 
Makarowa. Minister, zdaniem Orłowa, 
przyjął go przyjaźnie. „łlokowcow i 
Makarow, mówił Orłow, są to tacy 
ludzie, że wszyscy iście rosyjscy przy 
nich nie doznają obrazy“. Na wniosek 
Orłowa, do Makarowa wysłano telegram 
gratulacyjny. 


CEINT 


X Brak lekarzy. W gub 
wołyńskiej wakuje obecnie i2 posad 
lekarzy ziemskich. Najsilniej brak po= 
mocy lekarskiej odczuwa pow. krzemie- 
niecki, w którym oddawna już nie ustają 
epidemia tyfusu, szkarlatyny i dyfterytu. 

X Wielki pożar. W Białym= 
stoku wynikł wielki pożar w  garbarni 


RUSI, 
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braci Mareinów.  Spaliła się cała km 
mienica trzypiętrowa z urządzeniem fa« 
brycznem. Straty wynoszą 300,000- rb. 
Kilkudziesięciu robotników zostało bez 
pracy, 


Wiadomości krajowe, 


Dr. Stanisław Markte- 
wicz. W sobotę zmarł w Warszawie 
jeden z najwybitniejszych lekarzy war- 
szawskich. znany działacz społeczny, 
twórca Kolonii letnich, Ś. p. dr. Stani= 
sław Markiewicz. 


Urodzony w 1839 r. w Rawie, po 
skończeniu gimnazjum rozpoczął słudja 
na wydziale lekarskim w Warszawie, na- 
stępnie wyjechał za granicę i uczęszczał 
na uniwersytety we Wrocławiu, Wiirtz- 
burgu, Pradze i Wiedniu. 

Powróciwszy do kraju, osiadł naj- 
pierw w Tomaszowie Rawskim, potem 
został lekarzem fabrycznym w Soczew- 
ce, gdzie praktykował lat kitkanaście. 

Przed 40-tu laty przybył do War- 
szawy, dla której zdrowotności zaczął 
pracować z całym zapałem wiedzy fae 
chowej. 


Wielką zasługą Ś. p. d-ra Markiewi- 
cza było popularyzowanie energiczne 
projektu kanalizacji Warszawy; od chwil! 
założenia komiteru kanalizacyjnego był 
stałym jego członkiem. 

Następnie dr: Markiewicz przyłożył 
czynną i skuteczną w wyniki dobro- 
czynne rękę do dzieła Kolonii letnich. 
instytucja ta zapisała się złotemi głos 
kami w życiu Warszawy. jako przewo» 
dnik tej instytucji, dr. Markiewicz przy= 
czynił się do jej rozwoju i kwitnącej dzia- 
łalności. 

Niebawem dr. Markiewicz  objąż 
godność prezesa Towarzystwa lekarskie- 
go i stanowiska naczelnego lekarza ko< 
lei warszawsko-wiedeńskiej,. ë 

Całe życie upłonęło mu na owoce 
nej pracy społecznej. 


+ Tow. naukowe. W sobotę 
odbyło się pierwsae uroczyste posiedze» 
nie warszawskiego Towarzystwa nauko- 
wego w gmachu własnym ofiarowanym 
przez józeia hr. Potockiego. Sprawozda- 
nie z działalności Towarzystwa odczy— 
tął sekretarz jeneralny p. Fr. Puławski, 


Na członka honorowego i protektora 
wybrano Józefa hr, Potockiego, na 
członków rzeczywistych pp. Szymona 
Askanazego, Jana Kucharzewskiego | 
Manfreda Krydla. 


OEUM R IEC X Z W Z OE O YA ZJ ZZOZ, 


A czemże się panowie trudzicie? Je 


Za kordonem... 


Czy nie lepiejby było wejść — jako ży- 
wiol bardziej uświadomiony — w tutejsze ma- 
By strudzone i pchać je ku wyzwoleniu, miast 
tracić czas i sily na załatwianiu porachunków 


| partyjnych? Powiedz, czy nie mam racji?.. 
{ 


| — EB, ty moralisto niepoprawny! Wehło- 
niecię galicyjskie bagienko i już 
nie takich.. Ale wiesz, co ci powiem? 
Gada:, leez ady coś mądregol.. 
To się wie samo przez się! 
kiedy powiedziałem co niemądrego? Tak samo 
“ìi teraz. Oto chcę ię dziś prosić, byś mi po- 
 zwolił przemieszkać u siebie do jutra, Wszak- 
że sam mieszkasz? 
Tak, sam. Ale czemu tylko do jutra? 
Bo widzisz — mój ty niefortunny nad- 
moralisto — jutro zrana wprowadzam się do 
 falansteru, zwanego, mmniejszs o to, słusznie 
[lezy niesłusznie, „szpitałem miejskim*, w któ- 
rym, jak sądze, — w imię ludzkości, — nie 
romieszkasz mi złożyć wizyty. Patrz! j 
To mowie 
Bolka list z po.ece 
szczenic w szpitalu, 
Cóż ei jest, prawdę mówiąc? Zawsze 
byłes zdród. Wyglądasz labdo, ale jeszcze 
jako tako. 


| 


— 


— 


ukazał zdumionym oczom 


daktera do umie- 


2100 


s 


wchłonęło, 


Albo iy 


książę niezłomny. Widzisz bezbutowcze ko- 
chany, nie każdy chory leży w szpitalu. A zaś 
komu brak w kieszeni korony i nic zarobić 
nie może, bo go nienawidzą „rodacy*, ten nie 
ma wiele do wyboru i nie powinien się zanad- 
to ceremoniować z tymi drapichrustami.. 

Trzeba mieć głowę! 

— To też widzę, że masz głowę i podzi- 
wiam. — z uśmiechem rzekł Bolek, — Cóż 
jednak będzie, gdy cię iaka siostra miłosier= 
dzia z ateizmu na katolicyzm pocznie nawra» 
cąć, albo da ci żywoty świętych do ręki?.. 


— No, co to, to nie, Meri bien.. „Całuję 
rączki, padam do nóżek*,, Powiem wtedy 
daj mi, siostro, do czytania „Różę”, przewo- 


dnik „tańców* współczesnych. Byłem, widzisz 
siostrzyczko, zapalonym tancerzem, poślizgnęła 
mi się noga, wpadłem w jamę, i teraz oto 
pokutuję w szpitalu.. 

— Czy sądzisz, że cię zrozumie? Że ją 
przekonasz? 
Czy zrozumie_— nie wiem. W każdym 
razie będę miał spokój. Servus! 
Bądź zdrów.. 


* + 


Przysiadło się kilku malarzy. leh błazeń- 
stwa na chwilę rozproszyły gdzieś smutek, 
Spojrzeli sobie na buty. 
Jak widzę, jesteście panowie weseli 
pasażerowie. 
A i pan też, 
naszych.. 


bo buty nie lepsze od 


żeli sią nie mylę, to mam przyjemność roz. 
mawiać z malarzami. 

Przedewszystkiem, — mój panie, — 
zdychamy z głodu, a potem dopiero malujemy 
nagie kobiety.. 

— Jakto. Malujecie, panowie, tak intrat 
tne obrazy i zdychacie? Dziwię się, ja zdycham 
ale ja to co innego, ja jestem zbojkotowany 
przez „sodaków* emigrant.. 

Mój paniel Czy pan niewiesz, że każ. 
dy porządny człowiek zdycha z głodu w Kra 
kowie? — rzekł ten, co miał całą warstwę 
farby zielonej na kapeluszu. 

A to ciekawe odkrycie! 
to panowie opieracie to artystyczne, 
nie kolorowa twierdzenie?.. 

— Mój panie! Masz oto przykład. Wia. 
domo chyba panu, że porządny malarz przed. 
stawia prawdę w sztuce. Prawda jest naga, 
Symbolem jej jest naga kobieta. Malarz po» 
rządny zawsze tęskni do namalowania choć 
raz w życiu pędzlem porządnej nagiej kobiety, 
Swinia tylko maluje konie, cielęta i świnie. 
A ponieważ tak zwane perządne kobiety nie 
oddają się nigdy ludziom, co mają wykrzy- 
wione obcasy, i nietylko że się nie oddają, ale 
nawet pozować im nie chcą, więe też teraz 
łatwo zrozumiesz, mój panie, dlaczego uczciwy 
malarz — mie zadna świnia, która msluje kos 
guty, kury indyki — nie mając pod ręką ta- 
dnej kobiety do aktu — musi zdychać z glodu 

— (Ciekawa logika — odrzekł Bolek we: 
s0ł0.. 


— 


Na czemża 
bajecz= 


(©. d. n.) 


Bá «i 


Przemawieli pp, Poloc! 
Fr. Puławski, WŁ Sm 
Wieczorem w sali Bristolu 
uczta. 


Józef hr. 


æ. ne tam. 


Postanowienie- obtwiązująe 


J 
dla stróżów domu i stróżów nocnych 
m. Łodzi, wydane na zasadzie punk. 
à i 2 par. 15 praw o wzmocnionej 
ochronie. 


8 1. Właściciele domów i niezabu 
dowanych nieruchomości w celu zacho- 
wania kolejnych dyźurów na ulicach i 
(wypełnienia żądań policji, co się odnosi 
do dozoru nad porządkiem węwnątrz i 
zewnatrz nieruchomości, obowiązani są 
trzymać stróży; do osobistej zaś obrony 
"mieszkańców i ich mienia w nocy obo- 
wiązani są trzymać nocnych stróży, lub 
też spełniać ich obowiązki dsobiście, po 
„kolei, specjalnie wyznaczonej przez po- 
Aicmajstra, 


Uwaga 1. Gubernatorówi przy- 

sługuje prawo, względnie do miejsco- 
wych warunków, żądać więcej niżeli jed- 
mego stróża na dom, jednocześnie zaś 
mniej zamożnym właścicielom domów, 
pozwalać trzymać jednego ogólnego stró- 
ża na kilka domów i placów, lub też po- 
zwolić gospodarzowi osobiście spełniać 
łe obowiązki. 
Uwaga 2, Nocni stróże, zaapro- 
bowani przez policmajstra, mogą być 
wynająci przez kilkunastu gospodarzy 
wspólnie, i w tym celu miasio powinno 
być, podzielone przez naczelnika policji 
na odpowiednie rewiry, liczbę których 
zatwierdza gubernator. 

Uwaga 3. Czas dla dyżurów stró- 
żów domów i nocnych stróżów określa 
gubernator, w wyjątkowych zaś wypad» 
kach i policmajster, o czem bezzwłocze 
„gie powinięa doniesć gubernatorowi, 


© 82. Na stróżów domów I nocnych 
stróżów mogą być przyjmowani ludzie, 
pod każdym względem prawomyślni, nie 
„młodsi nad lat 25 i bez tych ułomności 
ślizycznych, któreby im przeszkadzały w 
wypełnianiu ich obowiązków. 

8 3. Każdy właściciel realności, 
| „chcący nająć siróża domu lub teź noc= 
mego siróża, winien podać o tem piś- 
mienne podanie do policmajstra z wy” 
mięnieniem kandydata i nie ma prawa 
przyjmować go dopóty, dopóki nie ná- 
Śstąpi zatwierdzenie kandydata przez od- 
nośne władze. 


' «84. Właściciele domów, lub też 
osoby, zastępujące ich, obowiązani są 
dać stróżowi suche i wygodne mieszka- 
mie w tymże domu, z wygodnym do 
mięgo dostępem, tylko na parterze, z na- 

em na drzwiach w rosyjskim i polskim 
językach „stróż", jak również ciepłą o- 
dzież (kożuchy) i ciepłe obuwie do użyt- 
tu podczas dyżurów przy zimnej pogo- 
E 

"_55. Obowiązki stróżów domów i 
„mocnych stróżów określają się w specjal- 
mych instrukcjach gubernatora, 

= 6 Stróże domów i nocni stróże 
obowiązani są ściśle stosować się do wy- 
danych dla nich instrukcji, 


$ 7. Stróże domów i nocni stróże 
podczas spełniania zieconych na nich o- 
'bowiązków policyjnych podwładni są tyl- 
ko miejscowej policji, której rozkazy są 
dla nich obowiązujące; dlatego też. oso- 
by, wynajmujące stróżów nie mają pra- 
wa dawać im zleceń, kióre mogłyby 
przeszkadzać w wypełaianiu w swoim 
czasie tych obowiązków, 

$8. W razie żądania policmajstra 
auwoinienia stróża, lub też zamiany go 
innym, właściciele domów, lub osoby ich 
zasiępujące, obowiązani są żądanie to 
wypelić w przeciągu 15 dm, w wyją 
kowych zaś razach usunąć Stróża bez- 
zwłocznie, 


$ 9, Osoby niezadowolone z żąda- 
mia policji o zmianie stróża, mogą się 
skarżyć n: takie żądanie do guberna 


tora. 
$ 10. Winni przekroczenia niniej- 
żźco postanowienia karani będą admi- 
nistracyjnie grzywnami w wysokości do 
500 rubli, lub teź aresziem do trzech 
miesięcy: 

Niniejsze postanowienie ma moc 0- 
| owiązującą Od dnia opublikowana go. 
i Warszawą, 9 (22) Hstopadäa 1911. 

(Podpisano) Warszawski generał:gu- 
bęrnator, generał -adjutant 

$Skałan. 
(a) 


ećńskii Z. Weiberg. 


odbyła się 


r a m m są 


AMG aiUfTa i 


i ABA, 

Mt A? A 1 
Nowy organ jste pu. W 
Siedlcach -pub. poczato wychodzić de 
kadami czasopisnió „Głos Prawdy" 
prowaczone w GIE: wybitnie postęno- 
wym. Trzy wydane: numery robią do: 
jatnie wrażenie, fako-redaktor podpisuje 
smo p. Stenisław: lęsożyński, „adwokat 
miejscowy. Nowemu pismu życzymy 


pówodzenia. 


Przedstawienia. dla waszych 
abonentów. 


Na czwarte z rzędu przedstawienie dla 
naszych prenumeratorów 


w teatrze Popułarnym, 
które odbędzie się 
wę wtorek 28 b. m. 


wybraliśmy wspaniały utwór Gerharda 
Hauptmana p. t. 


„pPobrowe futro“ 


W sztuce tej genjalny «dramaturg 
niemiecki poddaje ostrej satyrze urzęd- 
ników policyjnych państwa „bojaźni bo: 
żel” 

| Prócz głębokięgo podłoża społecz 
nego znaczenia, jakie znajdujemy w po 
mienionej sztuce, jest tam wiele scen, 
tryskających oryginalnym, nie tuzinko- 
wym humorem. 

Rzadki to utwór w dzisiejszej litera- 
turze dramatycznej, to też nie wątpimy, 
że prenumeratorzy masi wypełnią to 
przedstawienie po brzegi.— 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po nastge 
pujących cenach: 

Loże po rb. 1.80, 

Krzesła w l, 213 — — 60 kopi 


4 4, 5,617 — 487, 
A 8,9, 10,11 i 12 42 , 
s 4,14 116 „nGdl 
5 16,17 1 18 — 32 , 
9 pozostałe — — 27 , 
à boczne bliższe — 40 , 
e dalsze ——— 32 , 
f najdalsze — — — 25 , 
Balkon 1 rz, — — —— 3% , 
„ 218———— 80 „ 
w 4i ">—m>—>—25 
w 6,718 — — — W p» 
Galerja numerowana —20 , 
Nienumerowana — — — [2 , 


Szatnia i programy bezpłatnie, 


KRONIKA. 


BOO TT 


= (p) Wobec drożyzny prò- 
duktów żywnościowych magistrat łódzki 
wznowił wydawanie informacji perjodycz- 
nych o cenach tych produktów, a prze- 
dewszystkiem o cenach mięsa i chleba, 
określonych na zasadzie deklaracji spe- 
cjalnych, podanych przez piekarzy i rzeź- 
ników: 

Listy cen produktów żywnościowych 
rozkiejane będą na rynkach i w hałach 
targo wyci. 

= (n) Rewizja akcyzy. Urzęd- 
nik wydziału akcyzy, Czystiakow, wykrył 
nieprawną sprzedaż uapojów alkoholo- 
wych w dwóch miejscach, W mieszka- 
niu Józefy Szyndler przy ulicy Targowej 
nr, 65 i w domu przy ulicy Przędzalnia= 
nej nr, 18 u Antoniego Pisuga, gdzie 
znaleziono po kilka butelek spirytuśu, 

Winmych pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 

= (n) Nowe fabryki, Piotr- 
kowski rząd guternjalņy zatwierdzi pla- 
ny budowy nowych fabryk w Łodzi: fa- 
bryki sody oczyszczanej, fabryki majoli- 
Ki, stolarni mechanicznej i iabryki wyro- 
bów glinianyci. 


= (r) Ma szkołe rzemiosł. 
Zarząd łódzkei szkłoly rzemiosł. pozo- 
staiącej pod opieką chrześciańskiego 
Tow. dobroczynności, rzadko zwraca sie 
do dobroczynności publicznej o pomoc, 


chociaż rózporządza Środkami bardzo 
skromnemi i mimo to, że szkoła ta. wy- 
dała już wielu użytecznych pracowników 
i dobrych obywateli kran, 

Obecnie z powodu braku fundue 


szów, zarząd szkoły musi pukać do serc 
łodzian» Nie urządza przecież kwestu, 


RO NAKER TER ŁODZKI — 27 listonnda YA t rofn. 


Ampie PŁRSZW „| 


Proś o Chary — äle 
rudniy za owiaga przedstawienie nade 
nA Fezcd BZKOsY, 
głOŚNA w Europie 
mida Colonna. i 
. Lraerio Konstanii- 
P. Colonna przy dźwiękach meiodji 
Glucka, Chopina, Verdiego, Gounoda i 
1 WYKONA KIasyCcz= 
dych, ktorem niemal 
Europe. 

Bilety na to przedstawienie są do 
nabycia u dyrektora Weila (ul. Piotr- 
kowska nr. 301), od czwartku zaś w cu- 
kierni Roszkowskiego. 

Przedstawienie odbędzie się 
Koncertowej. 

= (a) Zamknięcie browaru. 
Browar pod firmą „Sajvalor*, przy ul. 
Widzewskiej nr. 79, został zamkoięty 
przez administrację browaru, na czas 
nieokreślony. 

= (a) Poszczególne zebraa 
mie członków 2-go łódzkiego To= 
warzystiwa pQżyczkawo = oszczędnościo* 
wego, w celu wybrania pełnomocników 
na ogólne zebranie odbędą się w lokalu 
Towarzystwa, przy ulicy Aadrzeja nr. 3, 
w następujących terminach: 

30 listopada o godzinie 8 
rem dła członków l grupy. 

1 grudnia o godzinie 8 wieczorem 
ostateczne dla członków tejże grupy. 

1 grudnią o godzinie 7 i pół wie- 
czorem dla członków 2 grupy. 

2 grudnia o godzinie 8 i pół osta= 
teczne dla tejże grupy, 


WYSZA IiE 
wy 421 I I 
A p A j 
+SYCzha mm 


(Angeria a 


barył iS togi 
DIFYLOMS WIOSKI 


RY eg tań Uw 
zuchwycala całą 


w sali 


wieczae 


2 grudnia o godzinie 8 wieczorem 
dla członków 3 grupy. 
4 grudnia Oo godzinie 8 wieczorem 


ostateczne dla tejże grupy. 

4 grudnia o godzinie 7 i 
dla członków 4 grupy. 

6 grudnia o godzinie 8 i pół wiecz. 
ostateczne dla tejże grupy. 

Tegóż dnią u godziliie 8 wieęcz. dla 
członków 5 grupy. 

6 grudnia o godzinie 8 wiecz. OSta- 
tecziie dia członków tejże grupy. 

Tegoż dnia o godz. 71 pół dlą człon= 
ków '6 grupy. 


pół wiecz, 


7 grudnia.o g. 8 i pół więcz. osta- 
teczne dla tejże grupy. 

Tegoż dnia o godz. 8 wieczor. dla 
członków 7 grupy. 

9 grudnia o godzinie 8 i pół wiecz. 
ostateczne dła 7 grupy. 

Tegoż dnia o. godz. 
dla członków 8 grupy. 

Íi grudnia o godz. 8 wiecz. ostate- 
czne dla tejże grupy. ; 

Tegoż dnia o godzinie 7 i pół w. 
dla członków 9 grupy. ' 

12 grudnia o godz. 8 i pół wiecz. O- 
stąteczne dla tejże grupy. 

Tegoż dnia o godzinie 8 wiecz. dla 
członków 10 grupy: 


13 grudnia o godz. 8 wiecz. ostate- 
czne dla tejże grupy. 

Tegoż dnia o godz, 7 i poł dla człon- 
ków 11 grupy, 

14 grudnia o godzinie 8 i pół więcz, 
ostateczne dla tejże grupy. ) 

Tegoż dnia o godz, 8 wiecz. dia 
członków 12 grupy. 

18 grudnia o godz, 8 wiecz. 
teczne dla tejże grupy. 

Tegoż dnia o godz. 
dla członków 138 grttby. 

19 grudnia o godz. 8 i pół wiecz. 
ostateczne dla tejże grupy. 

Tegoż dnia o śodztnie 7i pół wies 
czotem dla członków If grupy. , 

20 grudnia o godzinie 7 i pół wie- 
czoremi ostateczne dia tejże grupy. 

Tegoż dnią © godz, 8 wieczorem dta 
członków 10 grupy. y 

21 gi udnia o gode 8 i pół wiecz. 
ośtateczne cią tejże grupy: 

Porządek dzienny obejmie sposób 
wyborów pełnomocników poczem będą 
dokonane same wybory. pełnomocników 
i kandydatów. 

= (a) Odznaczenie. Zamiesz- 
kały w Łodzi lekarz Ch. Szumacher na- 
grodzony został Orderem Św. Stanisława 
3 klasy. 

= (r) Prośba dzieci. 
M. Grzybowskiej otrzymalismy 
siępu, ący: 

„Najuprzejmiej proszę o łaskawe 
pomieszczenie w kronice „ilurjera* pro- 
sty dzieci przytułku sieroceż0 „Gilazda”* 
przy ul Milsza nr. 16 o składanie na 
„BW zabawek | książeczek przez 
dzieci roúzin ZamożnIe,SZycii. 

Biedactwa nasze z utęsknieniem O" 
czękują Świąt i- zawczasu roją marzenia 
o laleczkach, piłkach, konikach, 


8 wieczorem 


osta- 


7 i pół wiecz. 


Od p. 
ust nä- 


) M 
WiIdŁUKĘ 


w medzieię 3 


e s, 


ZOO czw 


Ziszczą się te marzenia, gdy sz 
śliwe: dzieci przyjdą z pomocą. T 

Tymczasem składam ię prośbęg 
ręce Szanownego Pana Redlaxtora*. 

le prośbę dzieci pomieszczamyy 
tem przekonaniu, że Łódź poczciwa wy. 
słucha gą skwapliwie i przed świętami 
pamiętać będzie o ubogiej dziatwię, pgg 
:ostującej pod opieką Towarzystwa w 
pieki nąd dziećmi. ? 

WYPADKI w ŁODZI. ! 

= (a) Mapad bandycki. Dy 
sklepu rzeźnickięgo Olylji Glass, przy: 
ulicy Zarzewskiej nr. 21, wszedl młog 
człowiek i zagroziwszy jej przedmiotem 
podobnym do rewolweru, zarządał pig 
niędzy, Kiedy G. odpowiedziała, że mů 
ma ich wcale, rabuś wszedł za butai 
otworzył szuflądkę, W tej chwili otwgi 
rzył drzwi i wszedł do sklepu drugi rzeze 
szek, widocznie wspólnik pierwszego, 
G. wszczęła krzyk, na który zbiegli sią 
sąsiedzi i przechodnie, co widząc bare 
dyci zbiegli. i 

Policja czyni energiczne poszukiwię 
nia rabusiów. ł 


= (a) Napad. Na zamieszkałe. 
go w domu ur. 36 przy ulicy Nowo. 
Zarzewskiej Walentego Rogowskiego ną 
padł sąsiad jego Jan Banasiak i nożem 
zada! mu dwie rany W rękę, 

Rogowskiego opatrzyło pogotowię 
awanturniczego zaś sąsiada aresztowałę 
policja. i| 

, = (a) Ospa. W domu m. S 
przy ulicy Emilii zmarłą. na ospę 2-letui 
Apoloaja Pietiuś, | 

W tym że domu zapadł na 95 
Czesław Barański, rok życia liczący. 

W domu mr. 49, przy ulicy Wschodź 
niej zachorowała na ospę lHż-let 
Marjanna Lak, Odwieziono ją do Szpk 
tala dla chorych zakaźnych przy ulicy 
Karowej. 

We wszystkich wypadkach zawi 
domiono iekarzy cyrkułowych w ce 
przedsiewziącia środków zasadczych pr 
ciwko zarazie. 


= (ü) $ystematyocozna kra 
dzieź., W fabryce Qrohmana ` prz 
ulicy Targowej nr 60, od pewnego cza 
su tjawniona zostałą  $ystematyczi 
kradzież towarów. Pomimo przedsi 
wziętych środków przyłapać złodzieją 
gorącym uczynku mie było można, D 
piero teraz, po zarządzeniu ścisłej ret 
wizji podejrzanych robotników, jedneg 
z nich, a mianowicie Tomasza Pawlak 
przyłapano w chwili, kiedy starał sii 
wyjść z iabryki z kawałkiem ' skra dzi: 
nego towaru w ilości 18 łokci. 5 | 

Niesumiennego robotnika oddano b 
ręce policji, która osadziłago w więzier 
niu, a sprawę Skierowano do sądu, 


= (a) Kradzieże. Z mieszka 
nia Gustawa Kalisa, przy ulicy Zelazne 
nr. 6, nieznani złoczyńcy skradli rót 
rzeczy, wartości 45 rb. 85 kop. | 

— Zamieszkały przy ulicy Ogrom 
dowej nr. 42, Mieczysław Chojnacki, W 
sobotę więczorem, pozostawił na ulicy 
swój rower, a sam wszedł do skiept 
przy ulicy Zgierskiej nr. 11. Rower wie 
docznie podobał się stróżowi domu. 
nr. 8, na placu Kościelnym, Michałowi 
Niewiadomskiemu, gdyż zabrał rower | 
najspokojniej prowadził ga do domu, 
Zaiknięcie roweru zauważył wkrólce 
Ch. i złodzieja przytrzymał i oddał W 
ręce policji. } 


| 

— Ze strychu domu nr. 51, pra 
ulicy Cegielnianej, nieznani złoczyńg 
skradli bielznę wartości 150 rubli, nale 
żącą dò Lejby Friedlania. 

= (a) Rabunek, W sobotę wić 
czorem do przechodzącego ulicą Alę 
ksandrowską Wacława Morawskiego, zd 
mięszkałego przy iej-że ulicy pod gd 
30, podeszło dwóch nieznajomych: lu 
i krzyknąwszy „ręce do góry“, zażądał 
od miegó okazania paśzporu. Kiedy M 
mniemając, że ma do czynienia z uga 
tami policyjnymi, zaczął się tłómaczyć 
nieznajomi zaprowadziłi go z pouniesią 
nemi rękoma do bramy nowowzinoszys 
nego domu pou ni, 26 i lam, ODIEWE 
dowawszy, zrabowali mu woreczek z 12 
ib. i zegarek z dewizką, poczem bezkał 
nie zbiegli, 


Zawiadomiona 0 wypadku  policj 
zajęła się energicznie odszukaniem rabi 
siów, lecz na ślad ich nie natrationa. 


ZAŃMIEJSCOWA. 


= (x) Szkoła gospodarcza: 
We wsi IGiguczynie, w powiecie kaliskim 
z inicjatywy grona osób powstaje szkole 
gospodarczą dia dziewcząt. i 


d j 


e 


Sw 


= ü uohwalacih prze- 
ciwko oiwieraziu zakładów 
z napojami oslkoholowemi, 
Jak wiadomo w czasach Ostatnich tu i 
 oOwdzie, przeciwko otwieraniu zakładów 
ze sprzedażą napojów alkoholowych 
'oświadczają się gromady wiejskie i 
gminne, w tym też duchu - zapadają u- 
| chwały w niektórych osadach | miasie- 
 czkach, O uchwałach takich miejscowe 
urzędy gminne i miejskie nie zawsze 
donosiły odnośnym władzom.?% 

Wobec powyższego, naczelnik po- 
wiatu łódzkiego, rozesianym w tych 
dniach okólnikiem polevii urzędom gmin- 
nym o każdej takiej uchwale donosić 
mu niezwłocznie w cetu zakomunikowa- 
"nia jej treści w'adzy gubernatorskiej. 


Za 


= (r) gminy ewangelios 
kisja Konsystorz zatwierdził nowe 
szkoły kantorackie w powiatowem mie- 
ście Brzezinach i we wsi Ruda Pabianic- 
ka pod Łodzia. 

= x Zmiany w duchowień- 
stwie. Na mocy rozporządzenia âr- 
cybiskupa warszawskiez0, dotychczasowy 
wikarjusz parafii św. Antoniego w Ware 


szawie, ks. Dyonizy Prusiński miano- 
wany zosleł |ioboszczem parafii Bet- 
dów, w powiccje łódzkam. 


= (X) Trzeci kinematograf, 
W Zgierzu ua być wkrótce olwarty 
4rzeci kinemaioyrat isiniejące tam obec- 
nie dwa kinemaioproiy Ceszą się stałem 
fpowodzeniem 3 to wiaśnie zazięciło 
grono osób do założenia kinematografu 
trzeciego. 

Nowy leatrzyk ma się mieścić w ło- 
kalu Tow. śpiewaczego „Lutnia, przy 
togu Siarego Rynku i ul, Łęczyckiej. 


| = (z) Rocznica, Onegdaj To- 
fwarzystwo Śpiewacze „Lutnia“ w Zgice 
wzu obchodziło uroczyście 4 rocznicę 
wego istnienia. Rano, o godz. 9 i pół, 
w kościele miejscowym odprawióne Zo- 
talo na iniencję Towarzystwa Sólenne 
abożeństwo, podczas którego pienia 
religijne wykonały chóry „Lutni* pod 
kiyrekcją A. Mikiny przy lowarzyszemiu 
rkiestry Towarzystwa. 

Wieczorem, przy licznym udziale 
onków „Łuimi* i <aproszonych gości 
odbył się koncert połączony z zabawą, 
przeciągnęła śię do godziny 7 


(x) £ „tłarmonji* zgier 
skiej. W sobotę, w lokalu własnym 


rzy m. Diugiej w Zgierzu odbyła się 
pierwsza w tym sezonie wieczornica 
gmuzyczno - Śpiewaczego  loOwarzystwa 
bHarmonja®. 
Licznie zgromadzeni goście bawili 
się przy dźwiękach orkiesiry do późna 
w nocy. 


= (z) Mosacizna ukazała się 
wśród koni w kol. Bałuty. 4 rozporzą- 
dzenia władz, weterynaryjno-policyjnych 
jedną sztukę chorą zabito, podejrzane 
i zaś izQlowano. 


i 

Że sceny i estrady. 
| i eners „elwcwowicza. 
Dzisiaj rozpoczęto 
etów na czwarikowy 
'gowicza. 


juz sprzedaż bi- 
benefis p. Zelwe- 


i Weair Foegusakmny. 


Z kancelarii teatru komunikują nam 
"eo następuje: 
- Dziś, w ponjedziałek odegrana bę- 
dzie aqcywesoła komedja w 4 aktach z 
Tranc., p. t „Beben“. 
! Jutro, we wtorek ukaże się: znako- 
mita sztuka-satyra w 5 aktach p. t. 
_ „Bobrowe futro” Gerharda Hauptmana, 
wielkiego pisarza-poety, którego dzieła 
zdobyły sobie największy rozgłos w 
„Europie. Powyższa sztuka nie schodzi 
z afisza Scen stołecznych, przedstawia 
bowiem ciekawe stosunki, w biurach 
| policyjnych osiawionych junkrów pru- 
skich. 

We środę znakomita komedja w 4 
 gktach p. t, „itobieta bez znaczenia”. 


W przygotowaniu nainowsza sztuka 
erzeso Zuławskiego (autora Erosa i 
Psychy) w 5 aktach p. t. „Koniec Mesja- 
sza” rzecz rozgrywa się w Turcji w 
XVII wieku, 
i Powyższe arcydzieło literatury pol- 
"skiej iłomaczone na |ięzyk niemiecki | 
"qosyjski wstępnym bojem zdobyło sobie 
o niebywały: 


| Przypominamy, że dziś, w sali kon- 
geriowej przy wl. Dzielnej, odbędzie sie 


J 


KOVY KURIER TODZKI — 27 listobada 1911 rokw> 


drugi z rzędu koncert warszawskiej or- 
kiestry symfonicznej pod batuią niepo- 
równanego dyrygenta Zdzisława Birn- 
bauma. 

Solistą wieczoru będzie znany wio- 
lonczelista p. Ely Kochański. 

* Na program koncertu złożą się na- 
stępujące dzieła muzyczne. 

Część I. 1) R. Wagner Wstęp do 
opery „Spiewacy Norynberscy*. 

2) E. Lalo Koncert wiolonczelowy, 
wykona z towarzyszeniem orkiesty Eli 
Kochański. 

Część II. 3) L. Beethoven Symfonia 
lil Eroica; a) Allegro con brio; b) Mar- 
cia Funebre Adagio assai; c) Scherzo 
Allegro vivace; d) Finale Ailegro molto. 


» 
Z Muzyki. 
z —— ' 
Onegdajszy koncert „Lutni“ należał 
wyjątkowych choćby już z tego 
wzylędu, że sala Koncertowa była Wy- 
pełniona pubiicznością po brzegi Co 
prawda program nie zawierał recytalu 
fortepianego, lego pozstrachu w bieżą 
cym sezonie koncertowym, a na calosc 
wieczoru złożyły się utwory chóralne, 
solowo-wokalne, skrzypcowe i deklamar 
cyjne. Wykonawcami, oprócz chóru 
męskiego „Lutui”, byl: Helena Arkawi- 
nównu (dźniainacja), Blanisław Barce: 
wicz (skrzypce), lakucy Dygas (SPIEW). 


do 


Koncert rozpoczął prof, Barcewicz 
„Suitą* Riesa, z której „Adagio“, Oraz 
„Canzonetta" z koncertu Czajkowskiego 
odegrane były wspaniale, O tem, źe 
gry Barcewicza słucha się z najwyższęm 
zadowoleniem, wszystkim jest chyba, 
wiadomo, zaznaczyć muszę jeno fakt, że 
artysta był onegdaj dobrze usposobBiony 
i dlaleso tak rzewnie ukałysat całe au- 
dytorjium słodyczą swojęj cant il eny. 
Fantazię z „Fausta“ w układzie Sarasi- 
tego odtworzył ze znaną jEgo | cenioną 
siłą temperamentu. 

Kilka ari ze sztuk operowych 
odśpiewał p. Dygas, Świeżość głosu, 
frazowanie uczuciowe i ęstelyczae po- 
sługiwanie się ciekiaimi dynamiki gloso- 
wej, pozosiają wciąż główhemi przy milo. 
laini w śpiewie znąkomiięgo  tenorzysty. 
Żarzuciibyln jednak artyście nadmierne 
szatowanie głosem, dochodzące aż do 
rożrzutnośćci, wskuńek Czego W pUUuKIaCU 
kulmiuacyjnycii głos mie robi już tego 
wrażeńła, jakie robić POWINIEN. 


Panna Arkawinówna odtworzeniem 
fragmentu z „Nowej Dejaniry* Słowac- 
kiego wzruszyła słuchaczów do głębi. 
Artystka wnosi na estradę nastrój po- 
dniosiego artyzmu i potrafi oddać wszy- 
stkię modułacje dramatycznych wzrusze:, 
a deklamacja jej zdumiewa intuicyjną 
twórczością i pogłębieniem. Trzeba być 
istotnie atiystką wielkiej miary, aby ta: 
ką bajką o „Käsi i królewiczu* Rydla 
podbić słuchaczów i wywołać huragan 
oklasków, Był to tryumi: artyzmu aktor- 


skiego w nadawaniu plastyki słowom, 
i uczucia, które tchnęlo prawdą i SZCZE- 
rością. 

Chór „bŁutni*  odśpiewał piękną 


pieśn Dworzaczka „Źaszumiał ids“, de- 
ionując nieco wskutek nieco skompli= 
kowaiiej Struktury utworu, dość trudne- 
go do wykonania. Znacznie iepiej po- 
wiodło się chórowi w innych rzeczauci, 
których wykonanie cechowała Większa 
czysiośc w monaci, oraz dynamice, 


Dyrygeuta „Lutni* p. Dworzaczka 
(autora odśpiewanej pieśni, nagrodzonej 
na konkursie Tow. muz, w Kaliszu) na- 
grodzono serdecznym okląskiem Za u- 
dany pod każdym względem koncert. 

F. Halpern 


Kronika sądowa. 


Sąd okręgowy w Łodzi. 


Dzisiaj zjechał do Łodzi 2 wydział 
karny piotrkowskiego sądu okręgowego 
który w lokalu zjazdu sędziów poKOjL, 
przy ulicy Mikołajewskiej nr. 35, sądzić 
będzie następujące sprawy: 

We wtorek, dnia 28 listopada: 1) Anny 
Zimoch, oskarżonej o kradzież, 2) Anny 
Wilamek i innych—o kradzież, 3) Reiry- 
Sza Rosenberga i innych o kradzież 
4) Edwarda Hofmana — 0 zbrodnię 
przeciw moralnośći, 5) Bolesława Łysa= 
kowskięgo o kradzież i 6) Wistora Ro- 
senbłuma o sfałszowanie wekslu. 


W środę, dnia 29 listopada; 1) Agnie- 
szki Gliniarz oskarżonej o kradzież 
2) Michała Urnicha o przekroczenie 
przepisów budowlanych, 3) Józefa 
Jszierowicza o przyczynienie się do 
kalectwa, 4) Alwina Jankau i innych — 
winnych katastrofy budowlanej, 5) rewi- 
rowego Fiedora Miszkina za łapownictwo 
6) Franciszka Brukarza O przywłaszczenie 
i rozirwonienie, i 7) Ludwika Oleśka i 
innych o zadanie ciężkich ran. 

W czwartek dnia 80 listopada: Jad- 
wigi Błaszczyk oskarżonej o fałszywe 
oskarżenie, 2) Marjana Przełożyńskiego 
i innych o rabunek, 3) Adama Reksa — 
o zadanie Śmiertelnej rany, 4) Abrama 
Wionzowskiego i innych oskarżonych z 
art, 1075, 1706, 65 i 68 kąd. karn. 
b) Tomasza Kwiatkowskiego o sfałszo= 
wanie weksli i 6) Józefą janiaka — o 
przyczynienie się da śmierci, 

W piątek, dnia 1 grudnia: 1) Stani- 
sława Kuny i innych o kradzież, 2) 
Wacława Jabłońskiego oskarżonego z 
artykułu 1049 kad. karn. 3) Jozefa 
Rabskiego i innych oskarżonych © 
sfałszowanie dokumentu, 4) Antoniego 
Kolasa i innych okradzież, 5) Grzegorza 
Domańskiego maszynisty tramwajów o 
śmiertelne przejechanie, 6) Bałbiny Rila 
skiej i innych o skarźonych z art. 1462, 
1463 kad. kar, i 7) Wiktorii Jarczyńskiej 
oskarżonej z ari, 1585 kad, karn, 

W sobotę, dnia 2 grudnia; 1) Józefa 
Kaszą o kradzież, 2) Teodora Nikła — 
o kradzież, 3) Szmula Lubińskiego o 
przywłaszczenię, 4) Bertoida KMujata i 
ianych o fałszerstwo, 5) Wacława Wio- 
darczyka i innych o kradzież i6) Józefa 
Trotz o rabunek. 


O KMKorderstwo, 


W dniu 41 czerwca r. b. w Łodzi 
przy ulicy Ciemnej nr. 56 zabity został 
25 letni Jan Rychlik. Śledztwo policyjne 
stwierdziło że Rychlika zabi: Jakób 
Marciakowski przy następujących oko= 
licznościach: Marcinkowski mieszkał pod 
wskazanym adresem razem z matką i 
kochanką swą Karczmarkową. Do tej 
ostatniej zaczął się zalecać Rychlik, który 
będąc poszukiwany zaróżne przewinienia 
przez policję, ukrywał słępod nazwiskiem 
Jana Jasińskiego. K. odrzuciła zaloty 
Rychlika, lecz tea nie zrażony tem w 
dalszym ciągu prześladował ją swoją 
miłością. 

Chcą c się odczępić od natręta Kare 
czmarkowa  zadenulicjowała R. przed 
policją, która wkroczyła do jego mice 
Szkanmia, lecz nie aresztowała, gdyż go 
w domu nie zastano, R. dowiedziawszy 
się o tem poprzysiągł jej zemstę, 


W dniu 11 czerwca R., podpatrzyw- 
szy kiedy Marcinkowskiego nie było w 
domu, wtargnął ogodzinie 11 wieczorem 
do jego mieszkania, w którym wtedy 
znajdowały się matka Marcinkowskiego 
i Karczmarkowa, i z nożem w ręce rzucił 
się na K.; na ratunek jej podbiegła stara 
Marcinkowska i między napastnikami i 
kobietami wywiązała się walka, podczas 
której kobiety zostały poranione, 

W chwili tej walki do mieszkania 
wszedi Murcinkowski, który widząc co 
się dzieje, rzucił się na R. z kijem i 
uderzył go 2 razy w głowę. 

Wtedy R. zwrócił się z nożem w 
ręce przeciwko  Marcinkowskiemu, lecz 
ten podczas wynikłej walki wyrwał mu 
z ręki nóż i uderzył nim R, dwa razy 
w piersi. R. brocząc krwią, padł na 
ziemię i wkrótce ducha wyzionął, 

Na krzyk zbiegli się sąsiedz,, którzy 


widząc zwłoki, zaałarmowali policję, 
która aresztowała M. 
Na sądzie Marcinkowski przyznał 


się do winy, tłomacząc Się że zabił 
Rychlka w obronie własnego życia, 

Szi po zbadaniu świadków uznał 
36 letniego Jakóba Marcinkowskiego, 
stałego mies ańca gminy Sław, powiatu 
kaliskiego, ża winnego zabójstwa w 
bójce i skazał go na 2 miesiące więzie- 
nia i na pokutę kościelną. 

Sprawa hr. Ronikiera. 

Apelację w głośnej sprawie Bohda- 
na Ronikiera i protest prokuratora co do 
Zawadzkiego, rozpoznawać będzie drugi 
departament karny warszawskiej Izby Są- 
dowej. Zuaczną część przedwsiępnyci 
czyimiości juź załatwiono; w tych dniach 
{zoa rozważy, czy wezwać nowych świad- 
KÓW, Ba Kitrych powolała się obrona. 
po rozważeńniu tej Kwestjl wyznaczany 
będzie termit Sprawy. 

Sprawa przypuszczalnie sądzona bę- 
dzie w Słyczniu r. p. 


—— — 


Pożar fabryki. ~ 


Jeszcze nie stłumiono groźnego po, 
żaru w posesji fabrycznej Eizenbrausa 
przy ulicy Widżewskiej gdy 212, wybucijr 
drugi groźny pożar, jak się niebawem 
okazało o wiele groźniejszy pożar przy 
ulicy Drewnowskiej pod nr. 77 w wy- 
kończalni Hauftwurcelą i s-ki, l 

Ponieważ li, III, IV, V : vi od: 
działy straży ochotniczej i straż miejsm 
zajęte były przy pożarze na ulicy Wi- 
dzęewskiej, przeto do pożaru na ulicę 
Drewnowską wyjechał tylko jeden wolny 
podówczas l-szy oddział straży ochotni- 
czej, 


Pożar wszczął się © godzinie 12 w 
nocy w apreturze w oddziale suszarni. 
„ , Apretura i farbiarnia mieściły się w 
jednym jedno piętrowym długim na kil- 
kadziesiąt łokci budynku murowanym. 
Tuż przy wykończalni stały również dłu- 
gie szopy drewniane, pełne towarów 
surowych, jak wełny i bawełny w be- 
= oraz przędzy i różnych odpad- 

w. 

Naprzeciwko tych budynków stała 
kotłownia i sala z maszyną parową, a 
nieco ku frontowi posesji 3 piętrowy 
gmach murowany, w którym mieściły 
się przędzalnia Í tkalnia towarów pół- 
wełnianych stanowiąca własność firmy, 
l. Kaszuba. Na samym zaś froncie od 
ulicy stoją dwa domy drewniane, w któ- 
rym mieszczą się kantory fabryczne i 
kilka mieszkań oraz pałac właściciela. 


Ta zaznaczyć wypada, że wszystkie 
wymienione budynki stanowiły jedną po: 
sęsję fabryczną i posiłkowały się siłą 
jednej maszyny: 

W chwili przybycia na miejsce pe- 
żaru l-go oddziału straży ochotniczćej O= 
gień objął już prawie całą apreturęi za- 
grażał kotłowni, skłądom drewnianym 
i farbiarni, 

Przędzalni i tkalni na razie bezpo- 
średnie niebezpieczeństwo nie groziło, 
iembardziej, że wiatr ogień od 
tego odpędzał. i 

Dzielni strażacy rozwinęli energicz- 
ną akcję ratunkową, którą niezadiugo 
poparła przybyła na pomoc straż fabry: 
czna Poznańskiego, 

Pomimo jeanąk wytężonego ratun- 
ku ogień szerzył sią coraz bardziej .ob: 
jął całą apreiurę, dosięgał składów i 
kotłowni.  Widocznem się stało, ŻE 
gmach przędzalni i tsalni wudno będzie 
uralować. 

Gdy pożar dosięgnął tych rozmia- 
rów, czterech strażaków I oddziału sira- 
ży ochotniczej, mianowicie: August Szin- 
dler, Karol Pryc, Wacław iKowalskii Jó- 
zef Kolasiński, omal nie zginęło w pło- 
mieniach, 

Byli oni zajęci tłumieniem ognia na 
I piętrze; na wązkim korytarzu, mając z 
jednej strony płomienie, z drugiej zaś 
ścianę nawpół drewnianą, 

Naraz od ściany tej buchnęły kłęby 
dymu i prawie jednocześnie płomienie. 
Wszyscy więc wymienieni wyżej straża- 
cy, znaięźli się w otoczeniu płomieni. 

Rzuciui, się też momentalnie do u 
cieczki i zdołali w y j ść z ognia bez 
szwanku. Węże zaś porzucone przei 
strażaków spaliły Się. 


Wypadek ten wywarł na ratowni- 
kach ogromne wrażenie. 

Około godziny 1 w nocy przybył 
na pomoc I oddziałowi i straży Poznań 
skiego Il i III oddziały straży ochotni- 
czej i straż miejska, 

Wtedy stały już w płomieniach <ała 
apretura, magazyny i kotłownia, ogleń 
dosięgał przędzalni i tkalni oraz zagra- 
żał domom mieszkalny m, 

Teraz, nie mogąc juz uratować pło- 


nących budynków, akcję ratunkową 
skierowano głównie na przędzalaie i 
tkałnie. 

Pomimo jednak, prawie rozpaczii- 
wego ratunku, na krótko przed godziną 
2 po północy, zapalił się 1 ten gmach, 
a w pół godziny później przedstawiał 


już morze płomieni, 


Walka z  rozszalałym żywiołem 
trwała nadal bez przerwy i z całym po- 
święceniem, upadających ze znużenia 
strażaków. 

O godzinie 2 i pół w nocy, znów 
kalastroia zawisła nad głową dzielnych 
ratowników, lecz na szczęście i tym ra= 
zem, nikt nie odniósłszwanku. Oto ru- 
nęła frontowa ściana 3 piętrowego gma- 
chu przędzalni i tkalni i zawaliła gruzem 
cale, wprawdzie niewielkie podwórze. 
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"Dra 28 b. m. rż: Saik. 10i i pół Ró W synagodze ran szpitalu fun- 
dacii Małzonków Poznańsk ch odbędzie s 5 


się dla uczczenia pamięci b. p. 


Jaiena MKonińskiego 


b. członka zarządu szoitala fundacji Małżonków Poznańskich żałobne nae 


bożeństwo, o czemi 


podaje do wiadomości 


Zarząd Szpitala Starozak. fundacji Małżanków Poznańskich. 
E a A E T on 


A, ROZA 


, Gdy umikło echo 
ku, wszyscy obecni 


hus 
Z PIZETĄs 


straszne o 
oniemieli 


żenia, wkrótce jednak przekonauóo się, 
że nikt przywalońsym ne został, 

Apretura, magazyny, kotłownia, o- 
taż przzdzainia i twalnia Spłońnęty doszZs, 
tzętnie. 

Domy meszkałne i lato'aruie Ura- 
owe. 

Uogadszanie pożaru irwało do go: 


dzioy lv rano. 

»kalone zakłady ubezoieczone były 
z tówarem | maszynami: w trzech Towa- 
rzystwach uoczpieczeiiowych: Petersbur- 
Skieln, jakur i Rosja na sumę 300 ty- 
sięcy rubli, siraty zaś ogólem wynoszą 
40 tys. iD. 

Z powodu pożaru zgórą 300 ro- 
botników pozostało bez pracy, a tem 
samem bez chleba 


Banda „Zausa“, 


Krwawe porachunki piekarskie w 
Warszawie dokonywane, zdaniem napa- 
danych, przez ludzi niemających nic 
wspólnego z zawodem piekartskim, Oraz 
ficzne w ostatnich czasach napady ban- 
dyckie, dokonywane na Woli, nasunęły 
kierownikom policji śledczej w Warsza- 
wię przypuszczenie, że zbrodnie ie do- 
konywane są przez jednych i tych sa- 
mych ludzi. 


Przypuszczenie to, pierwotnie nie 
"mające jeszcze uyruntowanych podstaw, 
przybrało cechy prawdy, po schwytaniu 
na ul. Zajęczej uczestnika zamachu na 
sekretarza związku piekarskiego Zawi- 
i szę. 

Ow uczestnik w więzieniu, widząc, 
że dalsze zaprzeczanie udziału w zama- 
chu, wobec nagromadzonych przeciwko 
niemu poszlak, jest bezcelowe, wyjawił 
serej szczegółów, które nielylko po- 
twierdziły r rzyposzczenia policji śledczej, 
ale pózwoliiy jej wykryć, całą organiza- 
cję bandycką. 

W sóboię i wczoraj pod kierunkiem 
aaczeluika wydziału Siedczego, p. Kowa- 
lika, dokonano na Woli szeregu rewizji 
i atesztowańj, Które dały niezwykle rt- 
zultaty. 

Ww jędnym z domów 
kryio nietylko arsenał Danuycki, ale 
schwytano 9 uczestników bandy znanej 
4sędży mieszkańcami Woli pod nazwą 
„Bańdy Zausa*. 

Banda ta miała nazwisko pod pseu - 
donimem swego herszla i zaznaczała swą 
działalność nietylko napadami bandycki- 
mi na swój rachunek i ryzyko, ale wy- 
najmowała swych członków do doko- 
nywania morderstw i zamachów, sło- 
wem do zabijania ludzi, 

Arsenał „Bandy Zausa* był dobrze 
zaopatrzony, gdyż „Opróc z rewolwerów 
systemu Nagana i Browninga znalezio- 
no tam znaczny zapas ainunicji. 

Jak się okazuje, między aresztowa- 


na WOli wy- 


nymi uczestnikami bandy znajdują się 
uczestnicy zamachu na Zawiszę, Oraz 


uczestnicy napadu na siedzibę polskiego 
związku pracowników przemysłu miącz= 
nego przy ul. uizybówskiej, gdzie jak 
wiadomo, <amuruowaln  zosiali trzej 
czióńkowie zarządił z prezesem na czele. 


Oprócz tego „banda Zausa* brała 
udział w napadzie ra restaurację Bob- 
kowskiego ua rogu vul. Wolskiej i Skier- 
miewickićj, gdzie, zabity został kelner 
Dudek. ) 

Prawde;odebnie Zaus ze swymi 
tewarzy szami dokonali lakże napadu na 
cegielnię Meremholca ma Woli. 

Wszysikieh 9-ciu aresztowanych ban- 
dylów pod sina eskortą wrzewieziono 
do więzienia przy rTAtOSZU, gdzie | WCZO- 
faj poduanó ich badaniom antier 
wyceny s. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


ZE PWC SPA AJ 


oina. 


Paryż 26 listopāda.—Z Tripolisu 
telegrafujj do gazety „Eclair”: Wczoraj 
podczas inspekcji militarne, utrzymuią- 
cej porządek w mieście, padło z domu, 
zamieszkałego przez arabów 5 strzałów 
w kierunku generała włoskiczo, Cantvy. 
Strzały chybiły, Dom natychmiast oio- 
Czono wojskiem. Znalezionych we wag- 


trza domu 6 arabów uatycimiast bez 
$ą4du rozstrzcjaio, 
berna, 26 listopada. — Wczoraj rano 


podczas rcekogioskowania Okolicy Wy- 
kryto znaczne Siły przeciwnika, itozpo- 
częła się bitwa, uwa,ąca do godz, 3. 
Turcy i arabi Odstąpiji z cięźkiemi stra- 
tami. Włosi stracili 50, w iej licebie 12 
poległych. Duch w wojsku znakomity, 


Tripolis, 26 listopada. —Dziś o godz. 
6 rano rozpoczęło się wielkie natarcie 
zę strony włochów na wojska tureckie. 
Osiem  batałljonów  uiworzyło prawe 
skrzydio, lewe zaś składają pułki, które 
za,mowały okopy na froncie wschodnim. 

Za wojskiem poszio kilka batecji. 


lurcy zajiwowali fortyfikacje Sidi 
Mezśri i wierzchołki posrudku Ailnhsaty. 
Prawe skrzydło wioskie podążało 


pustynią, podtrzymywane przez artyler,ę 
polową 1 górską, 
O godz. 9 żiana włosi zajęli domy 
pogtaniczu wazy i fortyrikację Sidi 
Messi, 

Turcy coliięu 


na 


SIĘ. 


Artylerja turecka strzelała ż!e Straty 
włochów nieznaczne, 

Atak odbywał się przy 
ogniu karabinowym i działowym. 

Rezerwy włoskie zbliżyły się do 
okopów. 

Skrzydła 


silnym 


lewe również posuwało 
się środkiem oazy, pirzyczem wynikła 
gorąca wymianą Śtrzałów ' zę strzelcami 
arabskimi, 

Bitwa trwa. 


Rewolucja w Chinach. 


Pekin, 26 listopada. — Wobec przewi- 
dywanych bitw z rewołucjonistami szan- 
sijskimi Juanszikaj przedsięwziął środki 
dla ułatwienia wyjazdu cudzoziemcom 
z Tajuańfu. 

Oddział 20 dywizji, stojący załogą 
w Lańczżou, odmówił wyjścia do Ciian- 
kou, prosząc odwołania go do Mukde- 
nu. Wojsko w Junpinfu gotowe jest wy- 
ruszyć na plac Dpoju, dyscyplina jednak 
jest w wem niedostateczna, 

W Uczańiu utworzono rząd czaso- 
wy. Nå prezesa wybrano d-ra Sunwenia, 
na prezesa rady ministrów Lr- Juaa-Chuna. 

Szanhej, 26 liStopuda,—Adnurał sa 
wyjecua! do Hongkongu. Cena na sre- 
bro uległa zwyżce. 

Pekin, 26 listopada, — Wczoraj wy- 
słano na południe oddział pierwszej dy» 
wizji w sile 4,000 ludzi. 
Zaprzysiężenie konstytucji. 

rekin, 26 iistopada.—Dzis w świąty- 
ni Tajmno w obecności książąl domu 
cesarskiego i wyższych dygnitarzy z Juaa* 
szikajem na czele regent w imieniu ce- 
sarza złóżył przysięgę na wierność kon- 
stytucji. 

Regent obszedł z Kadzielnicą ołtarz 
poprzedaich cesarzy dynastji panującej, 
a następnie okadził ołtarz, na Którym 
stała tabliczka z ieksicm przysięg 


Następnie regen! i Obecni uklękii, 


„CJE urzędaik w yadziahi ceram onji 
zeczytał głośno grzysięśę w jezyki 


maudżurskim, W przysiędze tej znajduje 
się zwrot do peprzednich cesarzy i uro- 
czysta obictniea wykonywania święcie 19 
zasadniczych punktów konstytucji chiń- 
skiej, Opracowanej przez izbę. 


+ * 
* 


TELEGRAMY. 


Komuniaat urzędowy. 

Petersburg. Zgodnie z oirzymanee= 
mi wiadomościami rząd perski, posta- 
nowiwszy wykonać żądania rządu rosy|- 
skiego, przedtem już 0.łoszone, zmieńik 
23 b. m* żandarmów verskich dla strze- 
żenia majątku księcia 572 va-u5-Ssaltane na 


kozaków z perskiej bry, dy kozackiej, 
poczeń: minister spraw zajranicznych w 
formie galowej źłożył yosłowi prze- 


prosiny za działalność władz perskich w 
poprzedniem zajściu. 

ministra, pan Po- 
iadomiony co dopo- 
giądów swojego rządu, odpowiedział 
Wuzuk udeqdoule, że opózuienie w wy- 
konaniu jeyo żądań zmusiło reąi rosyj- 
ski do przzdsięwzięcia tak nalzwycza, 
go środka jak wysłanie do Persji Ole 
działu wojska, że lymiczuszm radca fi- 
uansówy SchusiereMoryauu pOźwOUł S0- 
bie rozsprzesirzeniac w Persi przesład 
swojego listu do „limes'a* pęłnego 
kłamliwych anformaciy, 4  widodznym 
celem podburzemia narodu perskiego 
przeciw Rosji 1 że wobec leg0 poset, 
nie sądząc, zeby rząd Cesarski zadowói- 
nH się teras wypeinieniemi dwóch swo- 
ich pierwszych żądań, będzie oczekiwał 
w tym względzie udiszycii wskazówek z 
Petersburgu. 


Qemonstracjia. 

Podczas pierwszego przed- 
stawiema „IKawalera z różą* Straussa, 
przyszło do burzliwych. demonstracii 
przeciw niemcom, z powodu nieżyczii- 
wego zachowania się prasy niemieckiej 
wobec włochów z usazji obecnej wojny. 

Strzały do patrolu. 
Kercz. nocy sirzelano 4o patro- 
lu poucyjnego. Jeden poiicjant został 
na miejscu zabity. Sprawca zbiegt. 
Rewolucja w mexsyża 
Meksyk. wojsko rządowe ruzbiło 
w poblizu safita=Auta suomuków gelte- 
rała >dpata, ktory sirach ÓZ ludzi, Sali 
zas zbiegł. Wosko oOtrzyiuało rozkaz 
zabijania każdego poūwstanca. 
GCZECOWUCIE. 
Antwerpja iuvoin.cy 


glosi uczfuDBOLie. 


W Persji. 
Tebryz. Gazela mejscowa donosi 
O przybyciu niebawem poddaneso au - 
gielskiego Lekoira, mianowanego przez 
Szystra zarządzającym wydziałem iinane 


Wysłuchawszy 
klewsxi=ilozieł, uŚw 


C= 


Rzym 


portowi 0- 


sowym w  Azerbejdzanie.  Lesoirowi 
towarzyszą dwaj pomocnicy i 10 żane 
darmów. 


ilość osób, 
letniej rezydencji 
dosięsa 6,000. 

Hiszpania cofa wojska 

Madryt. Część Wojsk ZSToOmAdzo- 
nych w  Lavaszu i Ellcsarzę, powraca 
niebawem do Hiszpani:. 


które się schroniły do 
konsulatu rosyjskiego, 


Ostatnie wiadomości, 


Nowe pismo. 
Gubernator piotrkowski za nr. 22881 
udzielił pozwolenie na WYRAWARIP CO- 
dziennego pisma w Łodzi p. t. „Łodzili- 
skaja Zyzń*, 


Pozwolenie udzielono . Dawi- 
dowi Neugardowi i Szułow: daje jceryno» Nis 
Pierwszy numer tego _ dziennika 


wyjdzie 13 erudnia r b. 


(nm Z kolei fabryczno- 
łów żzkieł. Na ostatnięm posedzeniu 
zarządu kolei fabryczno-łódzse orzy- 
znano pracownikom zasilek drożyżnłany 
w ogólnej sume 13,000 rh, Pracownicy 
oirzymałą ien zasiłek w stosunku pół- 
miesięcznej pensji, 


= AU Oparze: szo W fabryce 
przy uł. Leszno ny 3, zdarzył się wczo: 
ra) przykry Wypadek. Parą orarzeni zo- 


distanet eane 


Najwiekszy wybór 


oraz pełny asortyment "NUT wszglkiega 
amo ZNAJDUJE SIĘ 


J. Bł. KAMIIENKECKIEGO 


słati zajęci naprawą kotla dwaj robo 
cy: Albert Zawadzki, maszynista, lal 3 
i Stefan Kaminski, pulacz; 25 


tat 2 
Pomocy udzieii im lekarz Pogg 
towia, 


= (p) Siizgawisa, Pjerwş 
Śnieg webojacu krońikęy wypadków Pi 
gotowia o jediią |eSzcze rubryką: pośliegę 
imęcia, 

Wczdkaj 
niejsze WYJA 
gu uic Al td 


zaiotówano dwa powa 
dii pOSAZYWIĘWA, Prey zo 
ai | EANES ztawata sku 
a prąwą rękę Katarsy 
ba wodo ta, ŻOltA sirożd, Jt 02, 4 
wa ui, Piówkowskiej ur. 125—niejaki N 
M. słusariz, zwichiął prawą a0DgG. 


= (0) Przejechanie 
zbiegu ul. (ifówne; I Wodnego * cynk 
dostał się bod kola dorożki Władysłaę 
Siiwerski, 6-letni syn robotnika. Mala 
przypłaci: brak dozoru poważnem osią 
ieczeniem nóg. 

Drugi wypadek ' przejechania zj 
rzył sę przy ul. Zgierskiej nr. 27, gdz 
przejeciiana zoslała dorużką Sara Go 
czyńska, żona handlarza, 50. 

Lekarz pü O: Wiii stwierdził Okalę 

CzElku PIECÓW. 
6) Zamach samo bój, 
czy. W domu przy ul. Staro-Zarzewa 
skiej nr. 5 napła sę w celach Sama 
bójczych esencji octowei Bronisław 
Kónrad, robolnta iabryczna, iat 25. 4 

Stan denaiki budzi poważne oba 


Przy 


| EM 


Dział handlowy. 


— (n) Bpraddsośce 

— W DAKU ZAW 
ma R. Wanszian ( 
Giównie zacngaźżo 
łostockie lirmy. 
izędu upadłość 

— W Tyliisie zbankrutowała tnai 
fakturowa irma 5eruaka A _avabowa, 
W Berdyczowie zbankrutowąę 
właściciel składu chusteń Józef Uerszają 
Wszystek towar wywieziónu. Zadanzaż 
Waiie są przeważnie łódzkie termy. wiej 
rzycielóm propuuie 4U proc. 

— Na st, Razwilnata -zbankrptowa 
Suri Buniavaue (manufaktura, Towa 
sprzedano za główkę obcym ozobo 
Bankrut wy zchał do Groźuego. Firmi 
tą tisma mc wspólnego z fining » RubDóf 
bunialiane, 


wyp taty. fig 

sukiennęj 
;dzkie i DIG 
(rzeciaf 


iesliu 
wyrubDy 
Waje så i 


Fest wa uż 


ORO E 
Ofiary, 

Zamiast weńca na grób b. p. NÆ 
tana Komńssiczo posyłam rb. 10 (dzię 
sięć) ua fundusz szpitala dziecięcegi 
imienia Hermana : Miny małż. Konstadi 


tów do dyspużyci d-ra E. Nrakowskie 
go (ui. redia W. 41. 


Jozeiowa Fracakel 


R t nu 0 
6 lekcj ory na manqolinie, 
3 Krótsz 4 w mmi sz zian 

k D, SIAGKINA 

ja 


= 


TTW ZERO RKEOTSTĄ IA IRT MII TAI S RY 


i Liw 
ul, {i 


W SKŁADZIE, === 
50. Piotrkowska 30. 
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NOWY KURIER ŁÓDZKI — 27 listopada 1911 r. 
LTO PADRE ZAP ZAINA ESA LE 


f . z 3 sie R 
l Rozkład jazdy łódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Łódź - 


A 


leksandrów 
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Pala się wolno, tlą 


í Sklad węgla 
3 idrzewap. f. 


A 
i ; d 
R Przejazd 21 i 
ag: Ge i p aa EN Z 


„TREZSR IZA OKE 
w zm LL 


Z y, 
EE: 


Światłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT De S, K 
a 

` X Specjalisty chorób skórnych, 

A ulica Krótka JW 


Leczenie promieniami Roentgena, 
$ (choroby skóry i wypadanie włosów), 


a 
{ 


prądami 


(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
dług prot. Zabłudowskiego (niemoc 


Endo i cystoskonja (oświetlanie (i 


3 masaż wibracyjny i pneumatyczny po 
$ płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), J 
organów mioczopłciowych). Elektryczne świećl 

powietrze. Leczenie. syphilisu 
Przyjmuje od 8 — 2 1 od 6—%, dla pań od 5 


"Sro tn CEN EA B m. 4 = y 
PR ZPW ENE IZY AES S NEC JES 4 MYLIĆ GUAM 
ks ERASE a YZ ; RAEC AR 


lecznica chorób skórnych i wenerycznyci 
| D-rów L. Falka, Z. Goica, M. Ielnicxiego 


| ulica Wólczańska N 386. 


dgólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop, 

Leczenie promieniami : Roentgena, lampą Finse- 
ha i Rromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson 
laliżacja). Badanie krwi i mamek na sytilis. 74 
Godziny przyjęć: od 8 — V rano, od 11 i poł do 1 i pół 
1od 7 — 8, w niedzielei święta od godz. 9—1i0 i 

chore na choroby 
ZŻand=sfeńnnan= 
do 6 i po. 
145—0—1 


pacosza:eiroce2 
Szkoła tańców Rafała Xolskiego 


Konstantynowska AŻ 16 

obok Teatru Popularnego, 
Przyjmuje zapisy codziennie od godz. 7 do 11 wie- 
ZOTeTR. 


i Uwaga: Zbiorowe lekcje tańców odbywają się w ka- 
Aa I 


F poł 
M 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety 
Ikórne ı weneryczne przyjmuje pami (3a. 
aum: w poniedziałki, środy i piątki od 6 1 pół 


arare 


;iedzielę i święto 2 razy dziennie, od 2 pp. do 6 wiecz, . 


[oa 7 do 11 wieczorem. r811—2—]1 


LE R 


i brykiety ' 


niezrównane! 


jak żaden inny węgieł 


„DRZEWO 


NE BOT 


POS W Ha, Ewo że 


w4osow, wenerycznych | moczopiciowych 
4, Teletonu J* 19— 4l. 


światłem Finsena i kwarcowem 


sie długo trzymaja ciepło 


80a. Tel. 17-09 i 28-60. 
Z AWARE ZEW, 


RNTORR, 


1720 O 


wysokiego napięcia 


rate! składany 
bardzo lekki 


i wygodny z kólkami 
aa gumach, dla chore- 
go do sprzedania. Piotr- 
kowska 209m. 6 u p. front 


IDEALNA FROTERKA 
nadaje piękoy lustrzany połysk posadz= 
kom, podłogom i t, d 


po koo; 


50, w kawałkact 25 
możne w skłątach yte 


yntelką kop 
i 15; Dostać 


Teate, ORANA“, 


-e aa 
PROGRAM o 16 do 30 Listopsda rh 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


<—<LLZZZL LLC ZL 
Paul Neitzel Trio 
zdumiewający kauczuk - ekwilibry- 
styczni artysei 
juies Hoesnach 
Pierwśzoraędna atrakcja!  Wszęch 
światowo znany wykonawca piosenek W 
lekklego charakteru z własnym akom- 
pauiamentem na fortep:anie, 
excelsior Troupe 
5 osób, Żnana trupa c;klistów 
Zdumiewające sztuki 
Bertina Proctor 
Angielski śpiew 1, {ance 
Les 3 kssiona 


Muzykałar ckscentry cyi 
y 


Thea farra 
$ Artyóci 4% „PalaceKristai Londou“ g 
| H wykonają „LA FORTUNA", panto-8 


| miczny wyst, Nigdzie niewidziane, 
Wisniewski ; 
iski humosysla z nowym g 
prograniem 
Haliiwary broes 
Parter akrubaci us szctudła-h. 
melio zaira 
Napowietrzóy akt gimnastyczny, 
Wierina 
Rosyjska subretka, 


a Znany p 


URANIĄ-.B10 zmiana obrazów, 


ne kąpiele i gorące || |... 
„Enrlich+Hata 606*. ? ah GBI 
— 6; osobna poczekalnia. | 
Parre Aer EES ET NEEE S ES | 


Teodora z £ilichowskich, , 


żona, moja, w wieku lat 80 
wzrostu średniego, blondyna 
oczy niebieskie odeszła ode- 
mnie w poniedziałek dn, 20 
b. m. Ktoby wiedzial gdzie 
się znajduje, proszony jest 
o zawiadomienie mnie. 
Poludniowa 38. W. Balcerek 
r608—2—1 


Specjalista chorób włosów, Skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednja nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł,i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. „2186 20 1 


Dr. REJT 


Średnia 3; powrócił, 
Sp: Choroby skórne, wenęrycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Sypbilisu Saryarsanem „ER- 

LICH=HATA 606* (interven), 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
nzem) i masażęm « wibracyjaym, 

Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziay przyjęce od Gr 1 rano Lad 4—8 
wiecu, W niedziele i święta 9—2 pop 


szej 


tr. 1. Silberstrom 
UP. 1. ANBBTSUOM: 
mieszka obecnie na Zawadze 
kie; Nżi2. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykał= 
ne usuwanie szpecących  wło- 
SÓW. Poząc 

Przyjmuje, od li i pół, ód 2 1 pó 
pa poł. od 5 i pół. do 8 I pół, więcz 


Dia pań od 4 i pół, do ñ i pół. W niee 
dzielę do 3 po poł. 


ta Lifmanowicz 


Krótka i2. 
Ghoroby drog moczowych 
>gcberza i nerek) 


Gystoskopia i zqłębnikowanie 


imoczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 : 4—? 
r.1149 1 O 


Dr.M. Papierny 


Äkuszer i szecjalista 
chorób kobiecyci, 


Przyjmuje da 11 rano | od 4 | pół da 


6 | pół pa południu, 
Uiica Południowa 23 
Teietópu NE 16.84 2640 
mę zw enparen 


Dr. E. Szylukret 


Akuszerya i choroby kobiece 


i Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
i Z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 


Godz. przyj. 104,—12 rano i 4'|;—7 pof 


Dr. L- Kiaczśtn 
Keossłantysywska 
Syphilis, skórne, wsnerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Fejimue pod. 8—=1 rano 1 o2 
5-8 wiecz. dia pań od 4—Bie 
idni 11:30 


0) nanm" 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


i USZU. 
3. ZIELONA 3. 


| Dr.L. Prybulski 


f Choroby skórne, wiosuw, (kos- 


etyka) weneryczne, ino czopłcio- 


| we i niemocy płciowej, Leczenie 
| syphilisu, Salyarsanem „Eheliche 


Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmufe oborych od 8 — 1 rano! do 
4 -— 9 po pot, panie od > — 6 po poł 

8674 O O 


poun 


SPECIALISTA 


Ghorób skormych, wenarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie prap 
gog” 


55 9 
Leczenia elektrycznością | masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N? 38 
i od 6—8 dla pań od 5—%. 
re 1109 O ) 


od 9—1 
w niedzielę od 9 do 8. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja i3. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 — 1i g. rano. 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — i g. rano. 
Tełef. 26-26. 


R ZERU eee EA MAE MY AS MAN ZCZA 

Dr.med. Z. Gol 

ki 

Ur. med. Z. utig 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska M 8. 


Telefonu X 2060. 


Godz priyjęc od 9 do 12, od 41 pò 
de 7 i pół w., -w Niedziele i święta oč 
9. do 12 i*pół u 18736 M 


Łódź, 


a ` 


WZORY PISM, 


z ; = l 
DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE i 
, = . .. .+ .. .. .. j 


| 

j PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

i DRUKARSTWA POWYTAREJE PO CENACH UMIAR- 
Q(OWANYCH + 116 0% fua A i; 


AETI nE OETA ~ OLEE E EA Sa ZY WALTA A O V 2 


Ime Meyma kot ny il 
| w ñosji 
s rowów al Ah suszoną. | 


d 


wszystkie pisma, 


PeF oraz ogłaszać SIĘ w tychże “E 


ściśle, według cen redakcyjnych 


Piotrzowska 84, teleton 1200. 


R Ołówne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism PR 
S warszawskich, jak: 2 
„Tygodnik Tlłustrowany*, „Swiat“, „Nowe życie”; „Wolne Slowo“, 
A Niepodległa”, „Tygodnik "Mód 1 Powieści”, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta PR 
Świąteczna”, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa BF 

Gateta*, „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzienne“ $ 

„Kolóe”, Jonn i t. d. 2969—0— I be 


„Myši Dg 


p Eyrk A. Revigné. « 


Dziś, dn. 27 listopada r. b. 
GRAND HIPPIQUE przedstawienie z udzia- 
łem całego personelu Trupy, Korps-de-Balet i nowych $$ 
debiutantów. 


ge, W układ obszernego programu wejdzie 
romanryc in:'omina: 


» Niewinna Ofiara 


czyli źrwawy deazmat. 

4 W pantominie tej przyjmuje udział cała trupa i Corps 
i de. Balleti, W drugim akcie wykonany będzie taniec 
w. paryskich apaszżów, pantomina ia graną była przeszło 


po raz Jaci 


4% WE ik j 
$i 


' GR | 100 raży w cyrku w Paryżu. 
dy Godcażówie W tych dniach debiut znakomitych 
f artystów Feupy Banolla 6 osób. 


W środę, d. 29 i czwartek, dnia 30 listopada odbędą 
stę przedstawienia dobro *ynne na korzyść tow 
rzystwa „LINAS MACHOŁI: 


Szczegóły w programach. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI--27 Hśstopada 1911 roku 


; sag p 
kad 
Zachodnia 37. 


najlepiej i 


4 
e 


EE 
EN 
od 
KA 
DE ` 3 oto, b 
fr TEZA Póki ZĘ YG NEU f 
Wowootworzo:cy 


Teatr kabaret familijny 


„ORION” 


dawniej p O28330” 


pod nową dyrekcją, 


program urozmaicony 
z udziałem p. Strzydiow- 
skiej znakomitej polskiej 
humorystki naśladowczyni 
p. Bronowskiego pełna hu- 
moru, Akrobaci napowie- 
trzni niebywali pierwszy raz 
w Łodzi 

Le Gareton. Niemiecki 
Kuplecista ulubieniec publi- 
czności Łódzkiej. i 

Le Tett ekwilibrista nies 
zrównany piękny. 

Le Serenacos najzna- 
komitszy Wyoski duet ope- 
rowy i wiele innych t. p. 8r- 
tystów. Kuchnia wyborowo 
pod zarządem pierwszych Sil. 
Ceny bufetu i wejśćiowe znhie 

żone. 
Początek kabaretu o g. 


inhalator jum 


system, 


10. 


do wziewań suchych, 
Kórtinga, przy chorobach nosa 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze- 
miany materji (szczególnie skro- 


fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
4—7 po pol Spacerowa Nè 29; 
r319 O 1 
"ZWT Z uko Z — ZA 


PISARZ 
S,Wsintraub, Łódź, Południowa 6. 
Wyrabia do różnych instytucji rządo« 
wych apelacje, prośbyit.p,  r1394521 


Kto szuka: 


pracy, 

posady, 

służby. 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


kupić lub sprzedać 


lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurierze Łództin”. 


Kto potrzebuje: A. 
inżynierów, Art 
urzędników, SJ 
techników, Gr 
jeśniczych, sA 
pomocników, : 
pokojówek, gt 
kucharzy, szć 
kucharek, KE: 
służby, A 

gsl ch 

Kto chee: ka 
IR 

ż x A 

nająć mieszkanie, Y 


ziemię, handle, pi 
gospodarstwa, i; 
pożyczyć pieniędzy Ę 
it p. W 


najtaniej 


PZ 


Portrety 


od 2 ph. do najwykwitniejszych 
Jedyna w Łodzi specjalna pras 
cownia portretów. S. Borek, 
Łódź Piotrkowska 8i. 
094—4—1 


Dr. Abrutin 


powrócił z zagranicy 
Krótka 9. 


Ogłoszenia drobne: |. 


Zagraniczne paszporty 
AA. i wszelkie czynności w 
zakres ich wchodzące, . za*atwia 
J. Kuperman, Pańska 18. r12810. 


pteczny skład sprzedam ion- 
À stantynów. Dąbkowski. 

640—5—1 

yo wynajęcia 3 pokoje z kuech- 

nią z wszelkiemi wygodanii, 

(eiekitryczne oświetlenie). Piotr- 

kowska 200. 587—5—1 


la robotników wielkie ustęp- 
stwolłl „Skóra angielska“ na 
ubranie mięskie i dziecięce jest 
nie do zdarcia. Ostrzegamy że 
„Lwia skóra* jest lichem podro- 
bieniem, łokieś 40 kop. Piotr- 
kowska 128— 18, 582—3—1 
ortepian w dobrym stanie, do 
sprzedania. Dzielna 31 m. $: 
r1395—0 

est cegła do sprzedania z ro- 
zebranej fabryki bardzo tanio 

w fabryce Luriego, ul. Średnia 
X% 81. Wiadomość rpa miejscu B. 
Rudzki. 558—14—1 


3 
K damskie, vardi 
stowne, od skrotnygi 
najwykwintniejszych, polec 


wy magazyn mód Marii 
pik, ul. Głowna 3: 446) 
i bę Suchows korejj 
stroiciel forie; anów ip 
Benudykta 10. _ 8194 
foda, i lelies entna koi 
znająca języki: : niemiecką 
syjski, polski, z poważna 
dobremi świadectwami jakog 
na i energiczna gospodyń. 


szukuje posady zarządu gos 
darstwem przy samotnej oši 
Świadectwa na żądanie. Wi 
meść Konsi» siwek 


å k 


aszynę Slug iera Dove AA 
N dobrym stanie za rbi i 
bujajacym czolenkien za t 
Benedykta 20— 29, 204 
Nom okazja. 


wy 
daż chustek welnianydh 
lepszego 
Konstaniynowska ib 


gatunku 50% 6 
»3 mę 
6183 
lac 38X56 do sprzedaną 
dogodnych warunkach 
wa z 14. Wiadomość 
cowa 7, u fryzjera. 5044 
iekarnia do sprzedania z 
wodu zmiany interesi 
2-ch piecach, dobrze prospg 
ca w dobrym punkcie. Oi 
Kurierze pod „A. B.“ 59 
prośby. Zestawiam wsą 
Ë prośby, zażalenia 
iŁ p. do instytucji sądosj 
administracyjnych i przyj 
weksie protest. do inkasa, 
nież paszporty zayrańicząą 
BAUM, ul. Piotrkows:o ali 


si 
joszukuję Szyca w uol 
prywatnych. Oferty pi 
składać w „iKurierze” Zacihi 


4-37 6144 


'przedam flilję piekaisk 
dobrym punkcie, Zaraz, 
domoéć ulica Nawrot Ne 
600 
ciekły dwa konie z pod 
kary i gniady, Łaskaw 
lązca zechce zawiadomić 
nagrodzeniem, Piwna 7, K 
537 
Yimeblowany pokój z cd 
Um wejściem przy inteljg 
rodzinie zaraz do wynajęcia 
żądanie z całodziennem utri 
niem. Pasaż Szulca 11 m.f 
rgagmęła karia od posz 
wydana z fabryki Weg 
Poz IA0SKI6 0 „, na imię Maji 
kołajczy: 636— 
TT karia Od pasz 
ża wydana z fabryki POR 
skiego na imię Agnieszki k 
łowskiej. 638- 
aginął paszport, wyda 
É gm. Biała, row. i gub 
ckiej, na imię Heleny Foss 
6334 
fa mieszkanie | uiy manię 
f4 janka poszukuje lekcji, $j 
alność; język rosyjski i fra 
ssi. Łaskawe oferty pod , R.W 


DU 


W „Iśurjerze” 586 2 
Å- ewes 
aginąt paszpori, wydan 
£. magistaiu, m Zgierz, 
łódzkiego, na imię Fieieny f 
kiewicz. 6028 
(jagiuą! paszport, wy oai 
2, pm. m. Warta, pow. siei 
kiego guu kaliskie te 8 

o~’ = 
591—} 


fóżefa IKanickiego. 
mm zza m anv amena aame 
7agiiął weksęi Wraz z pi 
ga siem i podamem dols 
wystawiony vrzez judę 

Łagorzyckizyo, na sumę 100 
z żyrem A. Rodzyńskiego. U 


kawy znaiazca raczy zwróci: 

wynazrodz:niem Abramowi( 

Lutomiersza 13. 
606—3+ 


Kkrancowi. 


Jagna _ Paszport, wy danji 
éa gm. Sieciechów, pow. kos 
nickiego, gub. radomskiej | 


mię Piotra Seredyną. óli 6f- 
zaginął paszport, "wydany, 


> magistratu m. Warta, guii 
liskie, 12 listopada 
Na 907]3930, na imię Paip R 
i Rozenwakd. 


